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Manifest wszechpolski ministra 
„Głybińskiego, 


„Wszystko to już było“ — mawiał Ben 
akiba. Ale gdyby był przeczytał telegram c. K. 
ministra kolei żelaznych, eksc. Głąbińskie- 
go, do prezesa stronnictwa wszechpolskiego, 
p. Jana Gwalberta Pawlikowskiego, — tele- 
gram, któremu „Słowo Polskie* nadało formę 
manifestu, czy też orędzia do wyborców narod, 
demokratycznych, — byłby z pewnością zawo- 
łał: „No, tego jeszcze nie było!“ 

I zaiste po raz pierwszy się zdarza, aby c.k. 
minister rosortowy upoważnił (a chyba bez 
upoważnienia nie ogłoszono telegramu p. Głą- 
bińskiego), swoje stronnictwo do zwiastowania 
wyborcom, jakie poczynił w rządzie centralnym 
zabiegi, celem przyjścia swoim partyzantom 
z pomocą przy wyborach, i jakim skutkiem te 
zabiegi jego zostały uwieńczone. 

Przypatrzmy się bowiem bliżej nieco temu 
teiegramowi eksc. Głąbińskiego. Dia uniknięcia 
nieporozumień przytaczamy go raz jeszcze w 
brzmieniu „Słowa Polskiego*, które zamieściło 
go na czele sobotniego, porannego swojego nu- 
meru, 

„Pogłoski o rzekomem zajęciu przez rząd stano- 
wiska nieprzyjaznego wobac Stronnictwa Demokra- 
tyczno-Narodowego przy nadchodzących wyborach 
do Rady państwa, pozbawione są wszel- 
kiej podstawy. 

„Rząd zdecydowany jest nie mieszać wię 
wcale w walki partyjne stronnictw i 
nie zamierza wcale wygrywać jednego stronnictwa 
przeciwko inn; m. 

„Zyczeniem rządu jest, aby wybory przeprowa- 
dzona były całkiem objektywnie, bez jakich- 
kolwiek wpływów ubocznych, W tym 
gensie rząd otrzymał zapewnienia także 
od p. namiestnika Galicyi., 

„Muszę więc wobec tego uważać pogłoski o rze- 
komem nieprzyjaznem zachowaniu się 
p. namiestnika względem narodowych demo- 
kratów jako nieprawdopodobne, tembardziej, 
że także osobiście otrzymałem od p. 
namiestnika zapewnienia w powyż. 
Bzym duchu. Głabiński.* 

Aby nas nie posądzono o sztuczną interpre- 
tacyę telegramu c. k. ministra kolei żelaznych, 
przytaczamy przedewszystkiem egzegezę „Słowa 
Polskiego". Telegram ten, zdaniem wszechpoi- 
skiego organu „poucza“ (sic), że rząd nie- 
tylko zdecydowany jest zająć nawskróś vb je- 
ktywne stanowisko w walce naszych stron- 
nictw, lecz uważa wręcz za swój obowiązek do 
walki tej się nie mieszać. „Zalecanie pewnych 
kandydatów wyborcom — tłumaczy dalej do- 
brotliwie „Słowo Polskie“ — jako kandydatów 
„rządowych, tem bardziej zwalczanie przez wła- 
dze polityczna kandydatów demokratyczno-na- 
rodowych z powołaniem się na wolę pana na- 
miestnika — co w naszych okręgach i 
wschodniej i zachodniej Galicyi ma miejsce — 
pochodzi więc z nadmiernej gorliwości odno- 
nych panów starostów, którzy życzenia i nie- 
chęci szefa krakowskiego stronnictwa konser- 
watywnego biorą za wolę rządu“. 

A redakcya „N. Fr. Presse“ o telegramie p. 
Głąbińtskiego wyraża się w niedzielnym, poran- 
nym numerze, w sposób następujący: 

„W Galicyi partya wszechpolska, czyli narodowo- 
demokratyczna, która Kołu polskiemu dała prezesa, 
dbecnie zaś w jego osobie, to jest dra Głąbińskie- 
go, posiada swojego przedstawiciela w rządzie, 
zwałazana jest jak najgwałtowniej przez wszystkie 
inne stronnictwa polskio. Pospieszył jej na 
pomoc minister dr Głąbiński przez ogło- 
Bzenie swojej depeszy, która pomiędzy wierszami 
upomina namiestnika dra. Bobrzyń- 
skiedo, ażeby kierował wyborami objektywnie, 
a nie w kiernku nieprzyjaznym dla na- 
rodowych demokratów. Przypomina się na- 
miestnikowi zapewnienia, które on w tym kie- 
runku dał ministrowi kolei, i z tego po- 
wodu lwowskie koła polityczne uważają tę depeszę 
za manifestucyę przeciwko namiest: 
nikowi. Inne stronnietwa polskie chcą zwrócić 
się przeciwko ministrowi kolei 1 odeprzeć tole- 
gram dra Głąbińskiego, jako nienzasadnio- 
ne mięszanie się dowyborów. Minister 
złona Koła polskiego, mający rządowi zapewnić po- 
parcie ze strony posłów polskich, spotyka się 
w kraju z oporem prawie wszystkich 
Btronnictw, a gropie jego w dniu wyborów 
grożą ciężkie straty*. 

Z powodu poprzednich jeszcze wywodów „N. 
Fr. Presse“. zauważyło „Siowo Polskie“ jakby 
uprzedzając wrążęnie telegramu ekse. Głąbiń- 
skiego w kraju, że depesza ta „dotyczy dzia- 
łalności p. namiestnika, a nie innych 
stronnictw polskich. Trudno więce(?) przy- 
puszczać, aby stronnictwa mogły się czuć tą 
depeszą dotknięte”, 

Pewne trwożliwe przewidywania „Słowa Pol- 
skiego“ mają w tym wypadku głębsze uzasad- 
nienie. Już samo bowiem ogłoszenie telegramu 
ministra Głąbińskiego ma, bez najmniejszej wąt- 
pliwości, pewien specyficzny, czysto par- 
tyjny cel na oka, a jest nim zapewnienie zwo- 
lenników wszechpolskiego stronnictwa, że mi- 
nister Głąbiński czuwa nad wyborami w rzą- 
dzie centralnym i że poczynił starania, aby kan- 
dydatom wszechpolskim usunąć z drogi trudno- 
ści, a atorować im drogę do zwycięstwa, 

Podnoszenie przez członka gabinetu i to dzier. 
żącego, pod względem politycznym o- 

ojętna, tekę kolei żelaznych, że rząd „zde- 
cydowany jest nie mięszać się w walki 
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putyjno stionnictw polskich, aby wybory od- 
były się bez jakichkolwiek wpływów u- 
bocznych* — jest po prostu sensacyą konsty- 
tucyjną. Co stało się — pytamy, — coby uspra- 
wiedliwiało podejrzenia ministra kolejowego, że 
wyborom, nie leżącym w zakresie jego resorto- 
wej wiadzy, grozi brak objektywności ze stro- 
ny rządu, tak że rząd musiał teraz dopiero, jak 
się tego czytelnik ma wszelkie prawo domyśleć, 
pod wpływem p. Głąbińskiego, ogłosić 
decyzyę, nie mieszania się wcale do waik par- 
tyjnych stronnietw polskich. i 

Nie będzie więc wcale insynuacyą, lecz odpo- 
wiadać będzie intencyom p. Głąbińskiego, jako 
antora telegramu-manifestu, gdy powiemy, że 
interweniował w gabinecie na rzecz i w in- 
teresie wyborczym swojego stron- 
nictwa. 3 

To jedno. A wniosek drugi, jaż bezpośrednio 
przez ministra Głąbińskiego wypowiedziany, że 
interweniował także bezpośrednio, znowu w 
obronie interesów wyborczych stron- 
nictwa wszechpolskiego, u namiestni- 
ka, i nzyskał od niego zapewnienia, na których 
pieczęć swoją wybija rząd centralny. 

A teraz pytamy, czy postępowanie to p. mi- 
nistra kolejowego, który do gabiaetu wszedł z 
upoważnienia całego Koła polskiego, a więc 
wszystkich w nim reprezentowanych stronnictw, 
zgadza się z enuncyacyami jego, że na stano- 
wisku swojem będzie rzecznikiem interesów ca- 
łego kraju, całego społeczeństwa polskiego, a 
nie stronnictwa, z którego wyszedł i do którego 
należy? To nie jest i nia może za bezstronność 
partyjną poczytane być ministrowi resortowe- 
mu, gdy podejmuje się w gabinecie interwencyi 
w interesie wyborczym swojego stronnictwa, 
i gdy przez taksamo pojętą interwencyę u pod- 
ległego władzy centralnego rządu namiestnika, 
wywiera na niego presyę, a. jak nawet w Wie- 
dniu przypuszczają, stawia namiestnika w stan 
oskarżenia wobec gabinetu. 

Jesieśmy stanowczo przeciwni, aby 
namiestnik mięszał się do wyborów, i zaprote- 
stowaliśmy przeciw insynuacyom „Słowa Pol- 
skiego*, jakoby Polskie stronnictwo demokra- 
tyczne ulegało wpływom namiestnika i dawało 
się mu wciągać do rzekomego bloku wyborcze 
go, który powstaż w bujnej wyobraźni prasy 
wszechpolskiej. Nie jest też naszym zamiarem 
kruszenie obecnie kopii w obronie namiestnika, 
który stosunek swój z rządem centralnym sam 
regulować jest powołany. Ale z niemniejszą 
stanowczością zastrzedz się musimy przeciwko 
temu, aby minister kolejowy, p. Głąbiński, mię- 
szał się w tak niepraktykowanie jawny i de- 
monstracyjny sposób do wyborów, aby enun- 
cyował publicznie interwencyę swoją w gabi- 
necie i u namiestnika, interwencyę, która o 
tyle może tylko przynieść korzyść jego stron- 
nictwu, o ile odbędzie się z pokrzywdzeniem stron- 
nictw innych, z partyą p. Głąbińskiego równo: 
uprawnionych. 

Za to niebywałe dotąd w dziejach wybor- 
czych postąpienie, odpowie -niebawem, bo za 
kilka tygodni w nowym parlamencie, p. mini- 
ster Głąbiński, gdzie spotka się z interpelacyą, 
w jaki sposób pogodzi swoje urzędowe stano- 
wisko z partyjną swoją akcyą wyborczą i enun- 
cyacyą, ogłoszoną obecnie w formie telegramu 
do prezesa stronnictwa wszechpolskiego ? 


Zakończenie rokowiń w sprawie 
wojskowej procedury karnej, 


O rokowaniach w sprawie reformy wojsko- 
wej procedury karnej od kilku tygodni. nadcho- 
dziły telegramy, które donosiły o sfinalizowaniu 
rokowań 1 porozumieniu się obu rządów, natych- 
miast jednakże pojawia się nowa wiadomości, że 
jeszcze pozostały pewne punkty sporne. Cho- 
dziło, jak wiadomo, o stanowisko języka wę- 
gierskiego w procedurze karnej, któremu hr. 
Khuen, pragnie zapewnić dominujące, a nie u 
zasadnione przywileje z krzywdą dla wszyst- 
kich innych języków na Węgrzech. 

Obecnie mamy wreszcie urzędową wiadomość, 
pochodzącą z prezydyum Rady mini- 
strów, że rokowania w sprawie wojskowej 
procedury karnej zakończyły się poro- 
zumieniem pomiędzy obu rządami. 
Jakie jest to porozumienie i jakie przywileje 
zdobyli Węgrzy, komunikat urzędowy nie wspo- 
mina, stwierdzając tylko sam fakt. Poza tem 
należy powitać z zadowoleniem tę wiadomość, 
gdyż reforma wojskowej procedury karnej, jak 
to zaznaczyliśmy niedawno w artykule wstęp- 
nym, jest wielkim postępem. - 


(Tel. „Nowej Reformy“) 
: Wiedeń, 1 maja, 


„Departament prasowy prezydyum Rady mi- 
nistrów ogłasza: Poiczas wczorajszych obrad 
w których wzięli udział: wspólny minister woj- 
ny br. Schónaich, prezydenci gabinetów br. Bie- 
nerth i hr. Khuen, ministrowie sprawiedliwogci 
Hochenburger i Szekely, węgierski sekretarz 
stanu Föry i naczelny audytor generalny Falk — 
zakończone zostały rokowania w sprawie kar- 
nej procedury wojskowej obopólnem porozu- 
mieniem, a sporna dotąd stylizacya poszczegól- 
mych przepisów została stanowczo ustalona, 
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Mowa dra Pacaka. 
* (Tol. N. Ref.s) 
Chrudim, 1 muja, 

Na zgromadzeniu wyborców były minister dr 
Pacak oświadczył, że posłowie czescy muszą 
nie tylko w przyszłym ¿parlamencie utworzyć 
wspólny klub, ale także wypracować jednolity 
program kuituraluy. Rząd wobec wielkich zadań, 
które czekają na załatwienie, potrzebuje wielkiej 
zwartej większości. Jesteśmy silnym narodem. i 
nie uchodzi, ażeby rozstrzygano bez nas. Ażeby 
wytworzyć uporządkowane stosunki w państwie, 
koniecznem jest załatwienie sporu czesko-nie- 
mieckiego w Czechach i na Morawach. Pod- 
czas noworocznej audyencyi u cesa- 
rza „podniosłem to i takie mam dzisiaj 
przekonanie — zakończył dr Pacak. 

Wyborcy uchwalili jego kandydaturę. 


Komentarz króla Piotra. 
(Tel. „N. Reformy*). 
Belgrad, I maja. 
Na aulyencyi pewnego dziennikarza oświad- 


czył wobec niezo król Piotr, że wizyta jego w, 


Bndapeszcie nie przyszłą do skutku ze względu 
na stan zdrowia cesarza austryackiego. „Spo- 
dziewam się jednak — rzekł król Piotr — że 
odwiedziny moje przyjdą do skutku we właści- 
wej porze. Nie można zaprzeczyć, że rozgo- 
rączkowana młodzież wystąpiła przeciwko mo- 
jej podróży do Budapesztu, ale to nie jest opina 
narodu serbskiego, którego poprawność i umiar- 
kowanie cenię wysoko. Jeżeli cesarz postanowił, 
przyjąć mnie później także i z tego powodu, 
ażeby mi oszczędzić ewentualnych demonstracyj 
ulicznych, zapowiedzianych przez dzienniki, to 
względność tę, pełną delikatności, uważam za 
oznakę przyjaznego usposobienia, napelniającego 
maie podwójną radością*. © ~ 


O bili parlamentarny. 


Parlament angielski z oĝtomnym pośpiechem 
pracnje nad billem parla tarnym. Po krót- 
kich feryach świątecznych rozprawy nad nim 
pddjęto ua nowo. Rząt zds używa wszystkich 
średków, aby tempo ich o ile możności przy- 
spieszyć. W tym celu rząd zgadza się nawet 
na przyjęcie niektórych poprawek, zgłaszanych 
w ogromnej liczbie w celach obstrukcyjnych 
przez opozycyę konserwatywną, pozwalając na 
to, aby poprawki te były rozpatrywane przy 
drugiem czytąniu przedłożenia t.j. w stadynm 
t.zw. „Reportstage*, t.j. kiedy parlament, jako 
komisya, zdaje sprawę z obiad przeprowadzo- 
nych sobie samemu, ale już jako parlamentowi. 
Dzięki tym ustępstwom rządu udało się ukoń- 
czyć pierwsze czytanie pierwszej części billu 
w terminie z góry określonym t.j. przed świę- 
tami. 

Obecnie rozpoczęło się pierwsze czytanie 
drugiej części biłln, stanowiącej najważniejszy 
i najtrudniejszy przedmiot sporu między obiema 
partyami, Część ta składa się z trzech para- 
grafów, z których -pierwszy wyraża jej treść 
istotną. Powiada się w tym paragrafie: „Jeżeli 
jakikolwiek inny bill, oprócz pieniężaych, przy- 
jęty przez Izbę gmin w trzech następujących 
po sobie sesyach (bez względu na to czy w je- 
dnym okresie ustawodawczym) i przedłożony 
Izbie lordów na miesiąc przed ukończeniem se- 
syi, trzy razy z rzędu będzie przez nią odrzu- 
cony, to wówczas taki bill przedstawia się kró- 
lowi, poczem staje się 01 ustawą pod warun- 
kiem, aby od ezasu wniesienia billu poraz 
pierwszy do Izby gmin aż do przyjęcia go przez 
nią „Poraz trzeci, upłynęło co najmniej dwa 
lata“. 

Opozycya przygotowała specyalnie do tego 
paragrafu ogromne mnóstwo najrozmaitszych 
poprawek. Wszystkie one są wyrazem jednego 
dążenia, mianowicie, aby wydzielić z pod tego 
billu ustawodawstwo zasadnicze, czyli t. zw. 
konstytucyjne, a więc odnoszące się do tych 
wszystkich kwestyj, które stoją w związku z 0- 
bowiązującą dziś w Anglii konstytucyą 

Konstytucya jednak angielską nie jest pisa- 
na. Nie można więc powołać się na nią po pro- 
stu ze wskazaniem, że postanowienia jej nie 
mogą być zmieniane na podstawie przedłożo- 
nego billu. W tym celu więe należałoby albo 
spisać tę konstytncyę, co jest sprzeczne z du- 
chem angielskiego ustawodawstwa, albo wyli- 
czyć te kwestye, które z pod działania przed. 
łożonego bilu mają być wyjęte, : 

Ponieważ opozycya wybrała tę drugą drogę, 
przeto też wniosła mnóstwo swoich poprawek. 
Ale Asquith już przy pierwszej popiawce oświad- 
czył kategorycznie, że rząd nie przyjmie ani 
jednej z mich i że wobec tego uważa dalszą 
dyskusyę nad niemi za zupełnie zbyteczną. — 
„Rząd — powiedział premier — chce udosko- 
nalić machinę ustawodawczą nie w tym ceiu, 
aby postawić ją potem pod kloszem szklanym 
iub odesłać do muzeum, ale dlatego, ponieważ 
ma stanowczy zamiar „natychmiastowego posłu- 
żenia się jej udoskonaloną robotą, aby przepro- 
wadzić te wszystkie ustawy, które uważa za 
niezbędne.“ Dla przykładu, jaxo jedną z takich 
ustaw, wymienił Asquith „Homeruie* irlandzki, 
zapowiadając, że reformą ta będzie przeprowa- 
dzona natychmiast po przyjęciu bilu parlamen- 
tarnego. 


Ta śmiała otwartość Asquitha, wyklucza 


POŁUDNIOWY. 


Rok XXX 
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dla zamiejscowych, a 1 kor. 


wszelką możliwość kompromisu z opozycyą, któ- 
ra też nie myśli wcale ustępować, ale wnosi 
swoje poprawki i prowadzi nad niemt jedno- 
stronną dyskusyę, to jest bez udziała mowców 
partyi przeciwnej. Ciekawa ta procedura odby- 
wa się w oryginalny sposób. Ktoś z konserwa- 
tystów zgłasza poprawkę, kilku innych konser- 
watystów wygłasza mowy, celem jej uzasadnie- 
nia. Podczas tego partya rządowa milczy, albo, 
co najwyżej, zadowałnia się rozmaitemi wy- 
krzyknikami i żartobliwemi uwagami. Wreszcie 
przewodniczący oświadcza, że wymaganiom 0 
wolności uzasadnienia poprawki stało się do- 
syć i że wobec tego stawia wniosek o zamknię- 
cie dyskusyi. Wniosek przyjęty. Poprawka idzie 
pod głosowanie i naturalnie upada. 

Ten surowy sposób postępowania wobec Opo- 
zycyi zdaje się świadczyć, że rząd nie tylko 
nie myśli o kompromisie, ale nawet dąży do 
tego, aby Izba lordów bil odrzuciła. Wówczas 
bowiem rząd nzyska sposobność do zalania jej 
swoimi zwolennikami, co umożliwi mu przepro. 
wadzenie nie tylko samego bilu, ale także i 
Homerule'u irlandzkiego i innych reform bez 
wyczekiwania dwuletniego terminu. 


Słobieńcy © Krakowie. 


Kraków, 1 maja. 

ik już donieśliśmy, przybyli w sobotę do 
naszego miasta wybitni przedstawiciele Słowień- 
ców, pociągnięci projektem „Towarzystwa przy- 
jaciół poludniowych Słowian“, które zawiązuje 
się w naszem mieście. Sympatyczna instytacya 
ta, stanowiąca odzew na hasło dane w Dabla- 
nie, gdzie założone „Towarzystwo przyjaciół 
Polaków* ze względów statutowych nie weszła 
Jeszcze w życie, jak było zamierzonem, odbyło 
się jednak wczoraj zebranie (w salach Resursy 
urzędniczej w hoteln Saskim). Przybyli na nie 


wszyscy nasi goścte słowieńscy, Z marszałkiem | 


Krainy r. dw. Szukljem i wicemarszałkiem 
księdzem Lampe na czele, Z obywatelstwa 
krakowskiego przybyli przedewszystkiem człon- 
kowie tut. Klabu słowiańskiego, dalej prezydent 
miasta dr Leo, kilku posłów i księży, zastęp 
redaktorów i dziennikarzy, reprezentanci T, S.L 
z prezesem Bandrowskim, wicepr. Natansonem 
i p. Januszewskim, przedstawiciele kilku innych 
instytucyj oświatowych i liczna publiczność, 
w ich rzędzie kilkanaście pań. : 

Zebranie zagaił p. Jasiński, prezes ko- 
mitetn Towarzystwa przyjaciół Słowian połud- 
niowych, poczem dr Koneczny zapropono- 
wał powołanie na:honorowego przewodniczącego 
zgromadzenia marszałka Szukljego, na rze- 
czywistego przewodniczącego prof. Zdziechow- 
skiego, na zastępców pp. Jasińskiego i 
dr Wład. Niecia, na sekretarzy ks. dr Le- 
narda i prof. Stan. Serwina. 


Przemowy. 

Marszałek Szuklj e, powitany frenetycznemi 
oklaskami, podziękował w serdecznych słowach. 
Cieszy go, że z Krakowa wychodzą objawy miłości 
ka południowym Słowianom; bo chociaż tysiąc 
kilometrów oddzieła fale Wisły od nurtów 
Sawy i Tatryod Triglawu, jednak oba naro- 
dy są sobie bliskie. — Wspólnej historyi nie 
mamy; my Słowieńcy — mówił — w ogóle 
historyi politycznej nie posiadamy. — Wy Pola- 
cy natomiast macie sławne dzieje, wielką tra- 
dycyę. — Mieliście Bolesława Chrobrego, Kazi- 
mierza Wielkiego, święciliście wielkie zwycięstwa 
pod Grunwaldem i Wiedniem, państwo polskie 
rozciągało się od Bałtyku do Morza Czarnego. 
Słowieńcy są w tym kierunku biedni. Karol 
Wielki ich pobił, zagarnął, i swoją siłą wspie- 
rać musieli obce. państwó. Ale w przyszłości 
Słowieńcy wytworzą własną historyę, wyrobią 
siłę w swoim narodzie. W żyłach polskich i sło- 
wieńskich płynie krew słowiańska, w sercach 
waszych i naszych jest wiara katolicka i przez 
nią razem należymy do kultury zachodniej. — 
Z tego względu Słowieńcy z radością odnoszą 
się do powstającego w Krakowie stowarzysze- 
nia i spodziewają się, że „wielki naród polski 
i mały naród słowieński* pójdą w przyszłości 
razem. (Długotrwałe oklaski). 

Prof Zdziechowski, wypowiedziawszy 
kilka słów po słowieńsku, daje następnie wyraz 
żalowi, że pierwszy inicyator myśli *zosganize- 
wania u nas pracy na polu słowianofilstwa, 
Maryan Sokołowski, nie żyje. (Zebrani oddają 
cześć zmarżemu przez powstanie), Mówca wska- 
zuje na działałność krakowskiego klubu sło- 
wiańskiego, która poświęconą była głównie 
badaniu spraw południowych Słowiau, poczem 
przedstawia wspólne z nimi usiłowania stwo- 
rzenia takiej atmosfery, że nieporozumień nie 
będzie. Nad całą ideą słowiańską wisi jednak 


jeszcze „spór polsko rosyjski* (może raczej wałl- | 


ka: Prz. red.), a idea słowiańska będzie tak 
długo mrzonką, dopóki rozwiązanie spoczywać 
będzie w rękach Rosyi i tryumfować będzie 
patryotyzm gratów Bobvrińskich „e tutti quan- 
ti* Rosya dojść musi do rewizyi obecnych za- 
sad swoich w sprawie stosuaku rosyjske-pol- 
skiego. ` z: 
. Następnie odczytał prof. Zdziechowski po pol- 
sku napisany list prof. Pogodina z ży- 
czeniami, aby Kraków stał się siedzibą nowego 
kierunku w życiu słowiaństwa. (Żywe oklaski), 

Prezydent Leo imieniem Krakowa powitał 
gości słowiehskich, obok Czechów nam najbliż- 
szych, zbratanych z nami wspólaemi podstawa- 
mi cywilizacyi zachodniej i religii. Nie jesteśmy 
ani panslawistami, ani neoslawistami, ale w na- 
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szych sercach są uczacia, płynące z przeświad- 
czenia, że nie jesteśmy odosobnieni, że jesteśmy 
członkami wielkiej rodziny slowiańskiej, że łą: 
czy nas wspólna nić tradycyi i pewnej solidar- 
ności politycznej. Podziwiamy ten naród i tych 
mężów, co z ludn wyszedłszy, dla lada pracu- 
ją; podziwiamy rezultat tej pracy narodowej, 
społecznej, religijnej — tak świetne, że cześć 
i uznanie dla nich żywić musimy. Stając zaś 
na erancie realnym, wyrazić należy życzenie, 
aby te hasła i tradycye, które dawniej oba na- 
rody w parlamencie łączyły, teraz odżyły na 
nowo. Leży to w interesie obu narodów, które 
walczą pod hasłem równouprawnienia. Mająt 
wspólne dążenia, z wdzięcznością witamy po- 
wstanie stowarzyszenia, którego członkowie bę- 
dą przyjaciółmi Słowieńcom. Życzeniem, aby 
stowarzyszenie to jak najrychlej się rozwinęło, 
zakończył dr Leo, wśród oklasków, swoje 
przemówienie. 

Ks. Lam pe, wicemarszałek Krainy, zabrał na- 
stępniegłos i w porywających słowach przedstawił 
dążność przywódców narodu słowieńskiego, aby 
ludowi dać inteligencyę i zorganizować go, ja 
ko czynnik narodowy, m 

P, Stele imieniem Związku katolickich aka- 
demików w Lublanie wypowiedział pozdrowienie 
dla Polaków. Słowieńska młodzież nczy się te- 
raz już nie tak wiele języka rosyjskiego, jak 
raczej polskiego. (Żywe oklaski). 

Ks. Kobler przemówił ' imeniem  sło- 
wieńskich stowarzyszeń oświatowych, poczem 
przemawiał redaktor „Słowieńca* Iwan Stefe 
imieniem Rady miasta Lublany i dziennikarstwa 
słowieńskiego i Iwan Kregar (im. Izby han- 
dlowej w Lublanie). P. Jelocznik imieniem 
„Orłów* (Sokołów) słowieńskich, wskazał, że 
dzień dzisiejszy łączy polskiego Sokoła ze sło- 
wieńskim Orłem — do bojn. Po przemowie dr 
Lubeckiego zabrał głos p. Maszice z Lu- 
blany (im. stow. akad. „Danica*), poczem p. 
Bartosz z Pragi wypowiedział słowa pozdro- 
wienia od katolickiej czeskiej Ligi akademi- 
ckiej. Przemawiali jeszcze włościanie Rysak 
z Łoniowy i Ryniewicz z Niedźwiedzia, 
wreszcie akądemik Mikułowski imieniem 
„Polonii*, 


Telegramy. 


P, Jasiński odczytał cały szerez depesz, któ* 
re nadeszły na ręce komiteta. Telegrafował 
przedeńs«ystkien. pos.  Susterszic, wyrażając 
żal, że przybyć mie może i życząc jak naj- 
lepszych rezultatów ze zbliżenia polsko-słowień- 
skiego. Dalej nadesłali depesze: ke. biskup 
Bandurski, ks. Czartoryski, prot. Wicherkie- 
wicz, ks. Lubomirska, ks. Piątkiewicz, redaktor 
dr Ostaszewski Barański, Czytelnia katolicka 
we Lwowie i w. i. Nadeszło także sporo đe 
pesz od rozmaitych instytncyj z Lublany i 
z Krainy a z 


. 


Referaty. 


Z kolei dr Koneczny wygłosi rzecz p. È 
„O dzisiejszym stanie słowianofil- 
stwa w Polsce*. Niezwykle jasne ujęcie te- 
matu wzbadziło znaczne zainteresowanie dla 
wykładu, który autor z pewnością ogłosi w 
„Świecie Słowiańskim* lab w oddzielnej od- 
bitce, 

Wykład o „Organizacyach słowień- 
skich“ wygłosił następnie ks. Lampe. Mamy 
tylko chłopa — mówił — i z niego wszystko 
robimy. Główne usiłowania nasze skierowane 
są w tym kierunku, aby tępić wszelki analfa- 
betyzm. To też, czego nam państwo nie da, to 
sami wytworzyć i zdobyć musimy. W każdej 
parafii zakładamy towarzystwa, kształcące mło- 
dzież, co niedzielę urządzamy odczyty i wykła- 
dy. To są nasze uniwersytety ludowe. Budzimy 
umysły, a potem już lekko idzie narodowa pra- 
cą. Organizujemy maly kapitał i mamy autono- 
miczne kasy włościańskie, chłop ma otwarty 
kredyt. Mamy setki tysięcy emigrantów, ale i 
oni w organizacyi zostają, inaczej odpadliby i 
zginęli. Również organiznją Słowieńcy iane sta- 
ny i w tym kierunku doprowadzili do nadzwy- 
czajnych rezultatów. 

Taką była myśl przewodnia prelekcyi ks. 
lampego, którą zebrani nagrodzili hncznemi 
oklaskami Przewodniczący prof, Zdziechow- 
ski zamknął następnie zgromadzenie, poczem 
goście Słowieńscy udali się na święcone „Koła 
miegszczańskiego*, proszeni przez wysłaną na 
zgromadzenie delegacyę Koła. 


Bankiet. 


Wieczorem w -141 restauracyi hotelu Saskiego 
odbyło się przyjęcie na cześć gości, Na pierwszem 
miejsca zasiadł prezydent Leo, około którego z oba 
stron siedzieli marszałek Suklje "i wicemarszałuk 
ka. Lampe Dalej zasiedli ks, Leuard, naczelnik 
Jokoła - słowieńskiego Jelocznik, delegat miasta 
Lublany Jau Kregar, redaktor „Słowieńca* Stefe, 
ks. dziekan Kobler i inni goście nasi, wśród prze l- 
stawicieli naszego uniwersytetu (prof. Morawski, 
Cybulski, Straszewski), dachowieństwa (ks. Caputa, 
ks, gwardysn Janicki), dziennikarstwa (dr Deau- 
pré, dr Gargas, Konopiński, Karcz, Dątrowski, 
Chmurkowski i i.), posłów (Federowicz, Petelenz), 
przedstawicieli innych zawodów (prez, Turski, dyr. 
Armołowicz, inżynier Żeleński, dr Stafiej), 

Szereg toastów na cześć gości rozpoczął prezy- 
dent Leo. Odpowiedział w pięknych słowach mar- 
szałek Suklje, podnosząc, że posłowie obu naro- 
dów w parlamencie już się dcbrze poznali, ale na- 
rody jeszcze nie. To musi nastąpić. Słowieńty pra- 
gną, aby ich młodzież kształciła się w Krakowie, 
Polacy powinni zatrzymywać się na ziemi słowień- 
skiej, Mowea wnosi toast p» wspólną pracę ua- 
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słów obu narodow dla ich dobra i wolności, (Hucze 
ne oklaski.) 3 

Przemówił potem prof. Zdzivchowski, wy- 
rażając podziw dla zapała Słowieńców do pracy 
społecznej. Polacy pójdą z nimi razem, bo witają 
w nich spadkobierców tych myśli, które ożywiały 
wielkiego biskupa ks. Strossmayera, gdy kładł pod- 
waliny pod przyszłą kulturę południowych Słowian. 

Ks. Lampe mówił po polsku i piękny swój 

toast wzniósł na cześć uniwersytetu Jagiellońskie: 
go. W porywających « słowach odpowiedział prof. 
Morawski, wskazując, 2e nigdy na zebraniach 
w Polsce nie zabrzmi nuta hakatystyczna, Polacy 
mają sumienienie czyste, nigdy nikogo nie skrzyw- 
dzili. W ostatnich czasach wiele mówiono u nas 
o kursach słowieńskich w uniwersytecie Jagielloń- 
skim, Polacy popierają tę myśl, aczkolwiek całem 
sercem życzą Słowieńcom własnego uniwersytetu w 
Lublanie. (Oklaski) Wskazawszy na wspólnego 
wroga, którego mają tak Słowieńcy, jak Polacy, 
wychylił mowca kielich na cześć wspólnej pracy i 
zalidarności, (Huczne oklaski.) 
- Protesor Jan Magier a przemówił po słowieńsku. 
Wspomniał o wrażeniach, jakich doznał w obcowa- 
aiu ze Słoweńcami od jubiienszu wszechnicy Jagiel- 
lońskiej, Słowieńcy, to ludzie prawi, Szczelzy i spo- 
tojni, a ich przedstawicieli cenić należy wysoko 
jako mężów, tak dzielnie pracujących dia lada i dla 
włościaństwa. Pijąc na zdrowie „ludzi dobrej woli“, 
zakończył pieśnią Preszerna: „Zdravljica“ (żywe 
sklaski), 

Przemawiali następnie profesor Straszewski, 
nżynier Źeleński (na cześć duchowieństwa sło- 
aieńskiego), ks Koblar (na cześć duchowieństwa 
polskiego) dr Koneczny (na cześć Czechów), 
poczem ks, Lenard w mowie, wygłoszonej dobrą 
polszczyzną, określił jasno słosunek Słowieńców do 
Rosyi. Partya nasza nie uznaje ani panslawizmu, 
ani neosławizmu. Gdy mowca był w Warszawie 
w chwili, gdy powstał ruch neosłowiański, który 
wszystkich tam porwał, znalazł się mowca w od- 
osobnieniu wraz z frondą narodowo-demokratyczną 
I redakcyą „Gońca“ i czekał, aby Polacy otrzeź- 
wieli (wesołość i oklaski). Tak się stało. Jak p. 
Dmowski mówił, że jest słowianofilem bez xastrze- 
żeń, tak Słowieńcy są polonofilami bez zastrzeżeń 
(oklaski), nie dla jakichś swoich korzyści, lecz z po- 
wodu miłości do narodu polskiego. Wzmocnienie 
się narodu polskiego leży zresztę także w intere- 
sie Słowieńców, którzy stoją na gruncie austryac- 
gim, na gruncie kultury zachodnio europejskiej, 
Mowca wznosi toast na cześć narodu polskiego 
(oklaski).  * aż £ $ 

- Redaktor Beaupré wypowiedział toast na cześć 

prasy słowieńskiej w ręce redaktora „Slowieńca* 
p. Stefego, ztóry zawsze uczciwie ocenia stosunki 
polskie. - | 

Redaktor Stete w pięknej przemowie wnosi 
-boast na cześć niewiast polskich, S 

Prezes Turski pił na cześć sokołów słowień= 
skich, naczelnik „Orłów“ słowieńskich Jelocznik 
aa rzecz wspólnych zadań sokolstwa obu narodów. 
P. Bartosz z Pragi pięknie przemówił w odpowie: 
dzi na toast na cześć Czechów, Szereg toastów za” 
kończyli 0. O. gwardyan Janicki na cześć ko- 
mitetu w ręce p. Jasińskiego, urządzającego zjazd 
i ks. Caputa na temat „Kochajmy się*. 

Uczta zakończyła się odczytaniem  nadeszłych 
jeszcze depesz po godzinie 11. Dziś rano goście 
adali się na wycieczkę do Łoniowy, pojutrze po- 
wrócą do Krakowa, aby wziąć udział w uroczy- 
Hościach 3 Maja. © ; 
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2 ruchu wyborczego. 


Kraków, 1 maja. 


Jak słychać, doniesienia dzienników, że w 
okregu , podmiejskim krakowskim kandydować 
„będzie dr Stafiej, sekretarz Rady powiato: 
wej, nie są prawdziwe. Dr Stafiej nie kandydu- 
je. Natomiast Włodz. Tetmajer zdecydował 
ubiegać się o mandat, i jak się dowiadujemy, 
zgłosił już kandydaturę we właściwych komi- 
tetach. 

W Tarnowie, skąd kandydują dr Tertil 
(nd) i dr Marek (soc.), w ostatnich dniach 
wyłoniła się kandydatura dra Eliasza Gold- 
hammera, wiceburmistrza miasta, który bę- 
dzie kandydował na program polskiej demokra- 
cyi. W niektórych kołach podniesiono kandy- 
daturę p. Chciuka (ladowca). 

Ze Starego Sącza donoszą nam, że pod prze- 
wodnictwem sędziego Tad. Flisa odbyło się tam 
wczoraj zgromadzenie, na którem stanął dr 
Serman. B. poseł złożył wyczerpujące spra- 
wozdanie ze swej działalności w parlamencie, 
poczem po krótkiej dyskusyi uchwalono jego 
kandydaturę. 

Rada m. Andrychowa, jak nam piszą, uchwa- 
ła jednogłośnie zaprosić dra Stanisława Ła- 
zarskiego, ostatniego prezesa Koła polskie- 
zo w Wiedniu, aby przy obecnych wyborach 
przyjął mandat z okręgu Biała-Zywiec-Andry- 
:hów-Wadowice. 

W Dębicy zawiązał się komitet z 70 osób 
pod przewodnictwem burmistrza Jaklińskiego 
celem wyboru posła z okręgu nr 24. Dotąd 
zgłosiło się trzech kandydatów: profesor J a- 
worski z Krakowa, inżynier Zieliński z 
Jasła i kancelista sądowy Grundboeck. 
Dochodzą również wieści, że ma postawić swą 
gandydaturę profesor Grabski, który tu je- 
dnak nie ma najmniejszych szans. Również dla 
okręgu wyborczego nr 24 zawiązał się komitet 
w Pilżnie pod przewodnictwem burmistrza 
Szczeklika; na jego ręce należy zgłaszać kan- 
dydatury do 15 b. m, 


Kandydaci „Prawicy Narodowej". 


W Krakowie odbyło się wczoraj zgromadzenie 
członków prawicy narodowej. Uchwalono, jak słychać, 
następujące kandydatury w okręgach miejskich: 
1) Na okręg Podgórze: dr Korytowski; 2) Ja- 
sło: prof. dr Władysław Leopold Jaworski; 
3) Tarnobrzeg: dr Ignacy Rosner z Wiednia; 
4) Bóbrka: Alfred Halban; 5) Rawa Ruska: dr 
Bteinhaus z Jasła. 

W okręgach wiejskich; 1) Łańcut: Książe Andrzej 
Lubomirski; 2) Bochnia: Goetz; 3) Tarnów: 
pędzia Matakiewicz; 4) Krosno: Starowiej- 
Bki. Inno kandydatury Prawica Narodowa zaleci 
w najbliższym czasie. EZ 


Kandydatury socyalistyczne. 


»Naprzód* ogłasza: Zarząd polskiej partyl so- 
cyal-demokrat, uchwalił postawić następujące kandy- 
datury w okręgach miejskich: 

Lwów IU okręg dr Diamand, IV dr Michał 
Wyrostek, VI inż, Artur Hausner, VII Jó- 
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łynne piwa: IKulmbachskie, Pilzneń- 


skie, „Cesarski Zdrój“ i 


tenezyński polecane przez p.p. Leka- 
rzy, wszędzie do nabycia. 


7. maja w Białej. 


Kraków: (Wesoła) Ignacy Daszyński, 

Przemyśl: dr Liebermann. 

Podgórze: dr Emil Bobrowski, p 

Rzeszów: adw. dr Marek Pelzling, 

Stryj: inż. Andrzej Moraczewski, 

W okręgach wiejskich: Kraków Ignzcy Doa- 
szyński (zast, dr Emil Bobrowski); Chrzanów 
Zygm. Żuławski; Wadowice Franc. Sułcze- 
wski; Pilzno Maryan Skrzydłik, ; r 

W okręgach miejskich; Tarnów, Nowy Sącz, Ja- 
rosław, Drohobycz, Stanisławów, Kołomyja, Brody, 
Złoczów, Tarnopol i wiejskim Biała, pozostawieno 
ustalenie kandydatów komitetowi wykonawczemu 
PAPAS, DI 
"Na Śląsku w okręgu wiejskim Bielsko- Stru- 
mień dr R, Kunieki; Cieszyn-Skoczów Emanuel 
Chobot; Frysztat-Bogumin redaktor Tadeusz 
Reger; w okręgu przemysłowym Folska Ostrawa- 
Radwanice Piotr Cingr. 

(Korespondenoya „N. Reformy*) 
Oświęcim, 30 kwietnia. 

Jak wiadowu, okiyz wyborczy miejski Nr. 36, 
który wysyła dwóch posłów do Rady państwa, two- 
rzą gminy z powiatów sądowych oświeciraskiego, 
bialskiego, kęckiego i andrychowskiego łącznie z mia- 
stem Oświęcimiem; miasta Biała, Kęty i Andrychów 
wybierają w innym okręgu. Powiat sądowy oświę- 
cimski o zaludnieniu 24000 mieszkańców dysponuje 
siłą 5300 głosów, w tem miasto Oświęcim w zalu- 
dnieniu 10000 mieszkańców dysponuje 1750 gło- 
sami, : 

Dziś w niedzielę odbył się w Oświęcimiu wiec 
przedwyborczy, na który przybyli wyborcy z po- 
wiatu sądowego oświęcimskiego w sprawie wybąru 
obszernego komitetu, który następnie z komitetami 
bialskim, andrychowskim i kęckim zadecyduje o kan- 
dydaturach. Zebrało się przeszło sto poważnych oso- 
bistości z miasta i najbliższych wsi. Przewodniczył 
p. Teofil Wysocki, właściciel dóbr i członek 
bialskiego Wydziału powiatowego — na sekretarza 
powołano akademika p. łopatę. Po dłaższej dy- 
skusyi ną temat, że wszystkie interesy kraju ze- 
śradkowują się w Kole polskiem, które powinno 
być silne nietylko ilością głosów i solidarnością, 
ale także i doborem ludzi, wyrażono nadzieję, że 
pod tem hasłem przystąpią obywatele do wyborów 
nletylko w tym okręgu, ale i w całym kraju! Na 
wniosek członka bialskiego Wydziała powiatowego 
p. Ledwonia postanowiono wybrać w skład ko- 
mitetu na powiat oświęcimski 12 osób, a mianowi- 
cie 4 z miasta i 8 z powiatu sądowego oświęcim- 
skiego. Po dłuższej przerwie celem ustalenia na- 
zwisk kandydatów, zostali wybrani z Oświęcimia 
pp.: rejont Gorączko, naczelnik poczty Orło w- 
ski i dyrektorzy banku Józef Zabrzeski i Ru- 
doif Haberfeld. Z powiatu oświęcimskiego wy- 
brano pp.: Teofila Wysockiego, tudzież wój- 
tów; Ledwonia z Babic, Szymeczkę z Dwo- 
rów, Szrombę z Brzeszcz, Wykręta i Krze- 
mienia z Rajska, Hołę z Monowic i Chowań- 
ca z Grojca, 

Wybór przewodniczącego p. Wysockiego i ko» 
mitetu daje gwarancyą, że z urny wyborczej wyj- 
dą kandydaci, którzy w Wiedniu potrafią godnie 
zastąpić interesy powiatu i miasta Oświęcimia, tu- 
dzież zechcą i potrafią intenzywnie pracować dla 
kraju. 

Na razie nie wymieniam Żadnych kandydatów, 
którą to sprawę pozostawiono obszernemu komite- 
towi, składającego się z całego okręgu wyborcze- 
go Nr. 36, 

Prezesem ogóiūvgo Komitetu jest p. dr. Jan M y- 
ciński, notaryusz z Białej, Zebranie ogólnego 
komitetu, na którem zostaną ustalono kandydatury, 
odbędzie się w następną niedzielę t. j. dn. 
Zebranie w Oświęcimiu 
miato przebieg bardzo poważny i zakończyło się 
o godz. 5. popołudniu, a uczestnicy wynieśli prze- 
konanie,-że wybrany z powiatu oświecimskiego ko- 
mitet przeprowadzi wybór posłów, którzy udzielo- 
ne im mandaty zużytkują dla dobra powiatu i kraju. 


"Radomyśl wielki, 30 kwietnia. 

Ruch wyborczy w tutejszym okręgu wyborczym 
zaczyna sią ożywiać. Z poprzednio wybranych po- 
słów Jakóba Bojki i ks. dr Kopycińskiego, ostatni 
o mandat nadal ubiegać się nie zamierza. — Na- 
tomiast wyłoniła się poważna i nader sympatyczna 
kandydatura w osobie p. dr Zygmunta Mrowca, 
naczelnika tutejszego sądu. — Przebywający u nas 
od kilku lat na tem stanowisku, działalnością swoją 
zawodową i obywatelską zyskał sobie uznanie sze- 
rokich kół naszego powiatu. Z przekonań demokrata 
sympatyzujący ze stronnictwem ludowem, byłby 
bardzo odpowiednim posłem z naszego okręgu. 

Na wiadomość o zamiarze kandydowania p. Ży- 
gmunta Mrowca, rada gminna w Radomyślu wiel- 
kim uchwaliła jednomyślnie postawić go jake kan: 
dydata na posła do Rady państwa z okręgu wy- 
borczego Nr, 44. 


Piszą nam z Suchej: Dnia 29 kwietnia na 
zgromadzeniu wyborców wybrano komitet przedwy* 
borczy colem przeprowadzenia wyborów posła do 
Rady państwa z okręgu wiejskiego Żywiec-Sucha- 
Milówka-Ma:ów=Jordanów nr 38. Komitet uprasza 
wszystkich zamierzających kandydować o mandat 
z tego okręgu o zgłoszenie swej kandydatury R- 
stnie lub pisemnie na ręce przewodniczącego p. 
Mieczysława Rożena w Suchej, 


SZCZERZE T EET OCS A EEA 


Walne zgromadzenie krakowokiego „Sakoła 


Wczoraj po południu odbyło się walne zgro- 
madzenie członków Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół* w Krakowie pod przewodnictwem pre: 
zesa p. Turskiego. Na wstępie zebrania za- 
brał głos prezes p. Turski i wskazał w dłuż- 
szem przemówieniu na najważniejsze momenty 
działalności Towarzystwa W roku poprzednim. 
Cała praca, jaką we wszystkich kierunkach 
intenzywnie rozwinięto, koncentrowała się we 
wzniosłym zamiarze uczczenia 500 rocznicy 
bitwy pod Grunwaldem, oraz 25-lecia istnienia 
„Sokoła“ krakowskiego. Obydwie te uroczystości 
wypadły też wspaniale i przeszły wszelkie o- 
czekiwania; wrażenia przebytych, wzmiosłych 
i drogich każdemu polskiemu sercu chwil pod- 
czas lipcowego obchodu pozostały na wieki dro- 
gą pamiątką. Z działalności wydziału na pierw- 
szy plan po za tem wybiła sią sprawa powięk- 
szenia gmachu w miarę rozwoju i stałego 
wzrostu sił Towarzystwa; z tą zaś sprawą łą- 
czy się także kwestya utworzenia boiska. Na- 
koniec wyraził mowca serdeczne podziękowanie 
Radzie miasta Krakowa, Kasia oszczędności 
miasta Krakowa, wiceprezesowi „Sokoła* p. 
Klemensiewiczowi za wydatne subwencye na 
koszta urządzenia krajowego zlotu i wreszcie 


Porter 
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Z kolei przystąpiono do porządku dziennego 
i przyjęto sprawoźżdanie z działalności wydziału 
za rok 1910 oraz wysłuchano sprawozdania ko- 
misyi rewizyjnej, której wniosek o udzielenie 
wydziałowi absołutoryum również uchwalono. 
Następnie przystąpiono do głosowania celem 
wyboru uzupełniającego członków 
zarządu. Wybory te dały wynik następujący: 
do wydziału weszli na 3 lata pp.: Gustaw 
Christ, prof. dr Napoleon Cybulski, Józef Do- 
rawski, Fryderyk Ebert, Józef Górecki, Gustaw 
Pol, Anastazy Kazimierz Róg, Władysław Tur- 
ski, Józef Wilczyński i prof. Fryderyk Zoll; 
na 1 rok pp.: Hipolit Urbański; do komisyi re- 
wizyjnej pp.: Ciechanowski Stefan, Radoń Ka- 
rol i Szynglarski Władysław: do sądu polu- 
bownego pp.: Adolf Buczkowski, Jan Czubert, 
Antoni Gerżabek, Lucyan Lipiński i Karol 
Szurek; jako zastępcy pp.: dr Izydor Miinnich 
i Bolesław Gwido Baranowski. 

Następnie dano upoważnienie wydziałowi do 
wyboru delegatów na waine zgromadzenie Zwią: 
zku i Okręgu, poczem uchwalono na wniosek 
p Szaynowskiego rezolucyę do wydziału 
w formie apelu, by starano się w poszczegól- 
nych działach uzyskać większą spoistość orga- 
nizacyjną, z drugiej zaś strony wpłynąć na 
członków, aby w działach tych intenzywniej 
pracowali. Na wniosek p. Kowalskiego 
uchwalono wysłać do : „Sokoła“ w Poznaniu 
z okazyi 25-lecia tólegram z życzeniami jak 
najpomyślniejszego rozwoju. 

Dłuższą dyskusyę wywołała kwestya tworze- 
nia samoistnych gniazd sokolich w dziel- 
nicach Wielkiego Krakowa. W spra- 
wie tej zabierało głos kilku mowców, poczem 
przyjęto rezolucyę, by na razie kwestyi tej nie 
roztrząsać, dopóki „Sokół-Macierz* nie uzupełni 
swych własnych potrzeb, jak rozszerzenie gma- 
chu, boiska i t. d. Wreszcie uchwalono rezolu- 
cyę p. Ulrycha, aby wydział zajął się urzą- 
dzeniem wycieczek krajoznawczych, 

Na tem obrady około godziny 7 zakończono. 


Kronika. 


Kraków, 1 maja. 


Wczorajszą niedzielę, w porówna- 
nin z poprzednią, bez przesady nazwać można 
„skrajnieś brzydką. OChmurzący się od czasu do 
czasu horyzont w ostatnich dniach tygodnia nie 
zapowiadał nic dobrego; również prognoza stacji 
meteorologicznej w Wiedniu — wbrew zasadniczej 
regule — nie omyliła się wielce i wyjątkowo po 
większej części sprawdziła się, Deszcz, zrazu rzad- 
ki i drobny, począł padać jaż w nocy; nad ranem 
wzmagał się z każdą chwilą, a około południa 
przemienił się w ulewny, Po południu wypogodziło 
Się na chwilę, co umożliwiło drużynom sportowym 
odbyć matche footbailowe przy licznym udziale 
widzów, Późno wieczór deszcz ustał wreszcie, aby 
ustąpić miejsca ślicznej słonecznej pogodzie, jaką 
nas powitał dzisiejszy pierwszy dzień maja. 

Trzeci Maja w Krakowie. Otrzymujemy nastę- 
pującą odezwę: Polacy! Najchlubniej w dziejach 
naszej historycznej przeszłości zapisany jest dzień 
3 Maja, Pairyotyczne obywatelstwo naszego miasta 
rozwinęło sztandar polski i postanowiło, czeząć ten 
dzień, jako Święto marodowe, wezwać wszystkich, 
którzy czują się Polakami, aby w dniu 3 Maja 
przyłączyli się do tej polskiej manifestacyi tak, 
ażeby wszystkie warstwy naszego społeczeństwa 
stanęły pod jednym sztandarem i wzięły udział w 
uroczystości, Komitet obywateiski powołany przez 
Koło mieszczańskie i cechy krakowskie wzywa, 
aby na dzień 3 maja przejęte duchem narodowym 
urządy i instytucye, pp. kupcy, właściciele fabryk, 
zakładów przemysłowych, rękodzielnicy zamknęli 
swoje biura, sklepy, fabryki i warsztaty, awol- 
nili swój personal od pracy, a pp. właściciele real- 
ności ozdobili swoje domy sztandarami 
o barwach narodowych. « r 

Dnia 3 Maja zostanie odprawione uroczyste 
nabożeństwo w kościele N. P, Maryi o go- 
dzinie 11 i pół przed południem przez 
przewiełebnego ks. prałata Krzemińskiego, podczas 
którego wypowie kazanie ks. gwardyan Janicki. 
Wieczorem zostanie oświetlone miejsce, ną którem 
nieśmiertelnej pamięci Naczelnik "Tadensz Kościn- 
szko składał przysięgę, a uroczystość zakończy się 
patryotycznym wieczorkiem w Sokole 
krakowskim. Prezes: Piotr Kosobucki, sekretarz: 
Julian Stankiewicz. < 

Swięcone w Koie mieszczańskiem. Wczoraj w 
południe odbyła sią w sali Starego *Teatra trady- 
cyjna uroczystość „święconego* Koła mieszczań- 
skiego, na które przybyła niezwykle wielka liczba 
osób. Uroczystość uświetniło przybycie gości sło- 
wiańskich, którzy zaproszeni przez de.egatów Koła, 
gromadnie pospieszyli po ukończeniu posiedzenia 
do Starego Teatru. Między innym przybyli: pp. 
prezydent Leo, dr Bandrowski, Jan Kanty Fedo- 
rowicz, burmistrą miasta Podgórza poseł Maryo- 
waski, wiceprezydent Sare, dr Petelenz, radni miej- 
sey Muranyi, Pająk, Wajda, Misiorowski, Ozubryt, 
Schneider, dyrektor Muzeum  techn.-przemysłowego 
Till, dyrektor magistratu Grodyński, radca mag. 
Sawiński, radca Zawadzki, radca mag. Buczkowski, 
naczelnik Nowotny; starsi cechów: Slomek, Lacho- 
wski, Dłużyński, Voigt, Repetowski, Banaś i w. i. 

Około godziny 1 w południe zjawili się w foyer 
goście słowiańscy z marszałkiem Lublany Szukl- 
jem ma czele. Następnie powitał ich prezes Koła 
radcą Kosobadzki i wzniósł na ich cześć okrzyk 
„Zivioś, który zebrani kilkakrotnie powtórzyli. 

Uroczystość „ówięconego* zaczęła się poświęce- 
niem stołów przez ks, gwardyana Janickiego. 

Szereg toastów rozpoczął prezes Koła radny 
Kosobudzki przemówieniem na cześć gości 
Słowian i prezydenta Lea. Marszałek Szuklje 
podziękował za serdeczne przyjęcie, podnosząc 
wspólne idee, jakie zawsze łączyły braci Słowian. 

Prezydent Leo wskazał na przykład Słowień- 
ców, którzy mimo prześadowań i długoletniego 
npośledzenia, potrafili się wybić kulturą i gorliwą, 
mrówczą pracą na czoło narodów słowiańskich, 
Podobnie i Polacy nie powinni zwątpić o lepszej 
przyszłości, lecz oparłszy się na najsilniejszych spo- 
łecznych podstawach, jakiemi są: mieszczaństwo i 
lud, dążyć usilnie do wspólnego celu. Mowca 
wniósł toast na cześć mieszczaństwa krakowskiego 
i słowieńskiego. 

Następnie przemówił w serdecznych słowach po 
polsku Słowieniec ks. Lenard, którego podniosłe 
myśli, wypowiedziane w dobrze zrozumiałym : dla 
wszystkich języku, obudziły powszechny entnzyazm, 
Mowcę otoczono ze wszystkich stron i co chwilę 


. Z niedzieli. 


Główny skład na Kraków i prowincję ; aayi 
przy w. Mostowej L. 12 w Krakowie u Antoniego Tylki 


bardzo żywo oklaskiwano, Ks. Lenard przypomniał, 
że pierwszym zbieraczem pieśni ludowych słowieńń” 
skich był wygnaniec Polak Emil Korytko, którego 
prace w tym kierunku były zaczątkiem literatury 
ludowej słowieńskiej, ad aii: 

Następnie toastował radny Kosobudzki na 
cześć polskiego duchowieństwa w ręce obecnego 
ks. gwardyana Janickiegc, który w odpowiedzi 
wzniósł tradycyjny toast „Kochajmy się“. Ponadto 
przemawiał jeszcze p. Jasiński, dziękując pre- 
zydentowi drowi Leowi i Radzie miasta Krakowa 
za chętną pomoc w urządzeniu zjazdu Słowian po- 
łudniowych, dalej p, Gadomski i wicemarszałek 
ks Lampe, «he 

Sprawy miejskie. W sobotę odbyło  słę posie- 
dzenie komisyi dla przemysłów koncesyonowanych 
pod przewodnictwem radcy miejskiego p. Jana 
Kantego Federowicza, Komisya wydała opinię imie- 
niem Rady miejskiej co do 34 podań o przemysły 
koncesyonowane, - oraz co do kilku podań o prze- 
niesienie przemysłów koncesyonowanych do innych 
łokali, 

Również w sobotę odbyło słę posiedzenie komi- 
syi drogowo-kanałowej pod przewodnictwem wice- 
prezydenta miasta Sarego, Komisya uchwaliła urzą- 
dzić chodnik w ulicy Kiowoderskiej, między ulicą 
Szlak a Czarnieckiego i w ulicy SŚmoleńskiej, mię. 
dzy ulicą Żabią a Retoryka, wreszcie przed nies 
któremi realnościami w ulicy Lubomirskiego. Dalej 
uchwalono przebudować chodnik na placu Matejki, 
oraz załatwiono sprawą drogi Dębniki-Pychowice. 
Postanowiono wykonać także drogi i chodniki na 
wzgórzu św. Salwatora na gruntach Towarzystwa 
tanich mieszkań dla urzędników po cenie kosztów 
własnych. Wreszcie uchwalono wstawić do pożycz- 
ki inwestycyjnej kwotę 600.000 koron na rekon- 
strukcyę dróg przeważnie w przyłączonych gminach 
podmiejskich. ż 

Wybory w Ludwinowie. Ruch wyborczy w świe- 
żo przyłączonej do Krakowa gminie rozpoczął się 
dawno z okazyi wyborów do Rady miejskiej, w 
przyszłym miesiącu odbyć się mających. Kandydar 
tów zgłosiło się kilku. Największemi szansami cio- 
szyły się jednakowoż kandydatury p. Henryka 
Riibnera, obrońcy w sprawach karnych, któ- 
rego poważne grono wyborców Ludwinowa upro- 
siło o ubieganie się o mandat do krakowskiej Ra- 
dy. P. dr Riibner jest obywatelem gminy Ludwino- 
wa i cieszy się sympatyą ogółu mieszkańców. 
Wczoraj odbyło się też w Ludwinowie zgromadze- 
nie przedwyborcze, zwołane przez komitet wybor- 
czy. Na zgromadzenie to przybyli wyborcy nader 
licznie. Przemawiało kilkn wyborców, którzy się 
oświadczyli za p. drom Riibneremm, poczem zabrał 
głos sam kandydat i w treściwej mowie wyłuszczył 
on wyborcom zadania, jakie czekają przyszłego re- 
prezentanta Ludwinowa w krakowskiej Radzie, W 
Radzie tej zasiadają — mówił p. kfibner —': prze- 
ważnie ludzie politycznie wyrobieni tak, że osoba, 
która niema odpowiednich kwalifikacyj i uzdolnie- 
nia, nie zoryentuje się w krakowskiej Radzie i 
tem samem nie potrafi wogóle pracować me skut- 
kiem dla dobra swej gminy. Ludwinów, tak bardzo 
zaniedbana gmina, musi mieć dzielnego i energi- 
cznego w Radzie krakowskiej zastępcę, któryby 
umiał należycie dbać o interesa Ludwinowa, 

Mowę p. dra Riibnera nagrodzono rzęsistemi o- 
klaskami, czem zgromadzeni licznie wyborcy dali 
wyraz swemu przekonaniu, iż należy popierać u- 
silnie kandydatarę p. dra Riibnera jako zastępcę 
Ludwinowa w krakowskiej Radzie, 

Odczyt o teatrze. — Odczyt A. E. Balickiego 
pt. „Uwagi w obecnym teatrze krakowskim* odbę- 
dzie się d. 4. b. m. we czwartek © godz. 6. wie- 
czorem, — Bilety wcześniej do nabycia w księ- 
garni W. A, Krzyżanowskiego, Rynek A—B. Dla 
członków Resursy ceny niższe — bilety w lokalu 
Resursy. . 

Prelegent, znany krytyk i felietonista, rozwinie 
w odczycie, swoim pogląd na dzisiejszy stan 
sceny miejskiej w Krakowie i jej zadania w przy- 
szłości, Odczyt odbędzie się w sali hotelu Saskiego, 

Ji. Konkurs na plakietę „Madonna“ upływa, 
jak nam donoszą z Tow. Przyjaciół Sztuk pięknych 
z dniem 1 maja. Nadpływają liczne prace rzeźbiar- 
skie, które wróżą o dodatnim wyniku konkursu złą- 
czonego z przyszłą wystawą kościelną w grudniu 
b. r. Po odbyciu się sądu konkursowego z dzieł 
nadesłanych urządzona będzie osobna wystawa 

Poranek patryotyczny. Wczoraj odbył się w 
szkole zawodowej introligatorskiej w Krakowie po- 
ranek ku uczczenia rocznicy Konstytucyi 3 maja. 
Po przemówieniu dyrektora p. Orczykowskiego i 
prof. Wójcika, wygłosił odczyt, ilustrowany obra- 
zami świetlnemi, p. Tadeusz Piotrowski, członek 
zarządu I Koła T. S. L. Podobne odczyty urządzi 
T. S. L, w bieżącym tygodniu we wszystkich za- 
wodowych szkołach rzemieślniczych w Krakowie, 
tudzież w bursie dla młodzieży handlowej i rze- 
mieśiniczej imienia A. Potockiego w Krakowie. 

Wieczór uroczysty ku uczczeniu konstytucyi 
3 maja, urządzony staraniem krakowskiego „So- 
koła“, pod artystycznem kierownictwem prof. Si. 
Bursy, przyniesie w programie deklamacyg, którą 
wygłosi prof, E. Lekszycki, znany i ceniony u nas 
jako jeden z najtęższych deklamatorów. Z prodak- 
cyj muzycznych interesuje występ doskonałego 
skrzypka p. Jana Soji, znanego i cenionego wir- 
tnoza amatora, Śpiew p. H. Miętkówny, oraz wy- 
stęp zespołów sokolich, które uzupełnią program, 
Słowo wstępne wygłosi p. St. Natanson. Bilety 
wcześniej zamawiać i nabywać można w handlu 
p. Lankosza (Rynek główny A-B). aes 

Ofiara handiowa na rzecz T. S. L. Coraz bar- 
dziej rozpowszechnia się zwyczaj, iż pewne firmy 
handlowe, celem tem skuteczniejszego rozpowszech- 
niania swoich artykułów, ofiarują pewien procent 
od sprzedaży na rzycz Towarzystwa Szkoły Ludo- 
wej. Ten nowy sposób reklamy, połączony z do: 
browolnem opodatkowaniem się firmy na cel oby- 
watelski, zasługuje ze wszech miar na uznanie, — 
Generalny przedstawiciel amerykańskich maszyn do 
pisania, p. Ludwik Aksmann w Krakowie, ulica 
Szewska 1. 23, zawarł świeżo z T, 8. L umowę, 
mocą której zobowiązał się opłacać do kasy Zarzą- 
du Głównego 1 proc, dochodu brutto od wszystkich 
w swym domu wysyłkowym sprzedanych towarów, 
przyczem gwarantuje Towarzystwu Szkoły Ludowej 
dochód w kwocie najmniej 500 koron rocznie, — 
Zarząd Główny T. 8. L. udzielił p. Aksmannowi 
swej marki z tem zastrzeżeniem, że jego dom wy- 
syłkowy nie sprowadza maszyn i przyborów nie- 
mieckich i podda się pod tym względem kontroli 
ze strony T. 9. L. E 

Pocztowe karty legitymacyjne. Podróżująca 
publiczność spotyka się często z trudnościami, gdy 
w obcem mieście ma podjąć w urzędzie poczto- 
wym bądź to pieniądze, bądź wogóle przesyłki za 
rewersem odbiorczym, a nie ma przy sobie dosta- 
tecznego dokumentu legitymacyjnego. Oelem udo- 
godnienia podróżującym sposobu wykazania swej 
tożsamości przy odbiorze przesyłek, zaprowadził 


me 


generalnego zastępcy 
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zarząd pocztowy przed pan laty poczwwo karty 
legitymazyjne, które nabyć można w każdym urzę: 
dzie pocztowym za opłatą 50 hal. i złożeniem swej 
fotografii, Dla kart tych, ważnych początkowo tyl- 
ko w obrębie monarchił, uzyskał zarząd pocztowy 
prawo ważności w wielu innych państwach, tak że 
obecnie legitymować się niemi można w Niemczech, 
Belgii, Szwajcaryi, we Włoszech, Danii, Francyi, 
Luksemburgu, Norwegii, Rumunii i Szwecyi ` 
*Z uniwersytetu. Tadeusz Skarczyński z Pro. 
szowie w Król. Pols. otrzymał w uniwersytecie 
Jagiell. stopień doktora wszech nauk lekarskich. 
„Akademicki Związek sportowy, przystępując 


„|do założenie sekcyi kolarskiej a wzywa wszystkich 


interesujących się «tą sprawą dc "zebrania się 
w Collegium Novum, sala Nr. 2 (ua parterze) we 
wtorek 2 maja o godzinie 7 wieczorem. Zwołujący 
Jerzy Jaworski (Korwin), Zdzisław Zabielski, Wła- 
dysław Strawiński Członkowie sekcyi uzyskali 10 
procent zniżki i dogodny kredyt przy zakupn'e ro: 
weru i przyborow u firmy F. Lord 

Zawody w piłkę nożną. Wczoraj odbyły się 
zawody w piłkę nożną na boisku pozlotowem mięe 
dzy krakowskim kłubem Cracovia a towarzystwem 
sportowem Teresvarosi Torna z Budapesztu, jedną 
z najmłodszych, lecz pierwszorzędnych drużyn wę- 
gierskich, Zawody, mimo, niepogody, zgromadziły 
liczną publiczność, która z zainteresowaniem śle- 
dziła przebieg gry. Jaż w początkach zawodów za- 
uważyć było można, że Cracovia ma do czynienia 
z przeciwnikiem zgranym i wytrawnym, — Goście 
węgierscy bowiem rozpoczęli z początku grę w bar- 
dzo Bzybkiem tempie, mimo wilgotnego terenu i 
bardzo dzielnie odpierali celowe i piękne ataki Cra. 
covił, W pierwszej części gry waika toczyła się 
przeważnie na terenie gości węgierskich i przy- 
niosła do pauzy jeden punkt na korzyść Cracovii. 
Po panzie Węgrzy wyszli z dotychczasowej rezer 
wy, przeszli do energicznego ataku i zdołali uzys: 
kać jeden punkt. Rezultat zatem wczorajszych za” 
wodów przedstawia się 1:1. y ; 
- Ruch ludności. Sprawozdanie miejskiego urzy- 
du zdrowia o ruchu ludności ża tydzień od 16 do 
22 b. m. wykazuje 91 urodzeń, w tem 45 chłop: 
ców i 46 dziewcząt; zgonów 72, ‘mianowicie 21 
osób na gruźlicę 3, na błonicę, 1 samobójstwo, 4 na 
nieżyt żołądka, 2 na choroby zwierzęce przenośne, 
3 na choroby sercowe, b na nowotwory. Ogólna 
liczba małżeństw wynosiła 62. ” pe 
- Zabójstwo. Wczoraj powstała w karczmie na 
Qlszy bójka pomiędzy 24-letnim Stanisławem Ma 
zgajem, z zawodu murarzem, 26-letnim kamienia- 
rzem Antonim Wojtaskiem i 26-letnim Wojciechem 
Janczym. W czasie bójki wyjął Janczy nóż i za: 
dał Mazgajowi cięcie około obojczyka, głębokie na 
10 cm, tak fatalnie, Że złamał mu obojczyk i 
prawdopodobnie naruszył aortę, skutkiem czego na- 
stąpił wewnętrzny krwotok, a w następstwie śmierć, 
Również Wojtasek został silnie poraniony; otrzy: 
mał bowiem nad uchem po stronie wewnętrznej 
ranę długości 6 cm. Wreszcie i sam zabójcą nie 
wyszedł z bójki cało; zadano ma też kilka ran na 
czole i głowie. Zawezwane pogotowie ratunkowe 
przybyło natychmiast na miejsce wypadku i zaopas 
trzyło rannych, Podobno w bójce uczestniczył też 
brat Janczego, który uciekł jednak w niewiadomym 
kierunku. a, == , 

Krwawa bójka. W sobotę wieczoren. pobili się 
robotnicy, pracujący przy budowie nowego dworca 
towarowego; jeden z nich, nazwiskiem Józef Gwi- 
dowski, został ugedzony nożem kilkakrotnie w kark, 
W stanie groźnym przewieziono go do szpitala św, 
Łazarza, Ada 

Dezerter. Znany z procesu Trudnowskiego kla 
gyczny świadek Roman Stopa, którego zeznania da. 
ły podstawę do obwinienia Sadowskiego, zbiegł o- 
negdaj z 13 pp. piechoty, gdzie służył od jesieni 
jako szeregowiec. © 

Z Podgórza. Na pierwszem walnem zgromadze- 
niu klubu sportowego „Diana* dokonano wyborów 
zarządu. Prezesem wybrany został p. Gdnger Eliasz 
sł. praw, zastępcą p. Oskar Feldman technik- 
dent. Do wydziała weszli pp. Guzik M. Speiser, 
Pfefierberg, Zanger, Lippner, Silberstein, Feidman 
Z, Gartenberg, Schwarz Z, do komisyi rewizyjnej 
pp. Frankel, Winiarski i Weitzenhof, Sąd polu- 
bowny składają pp. Ginger, Pfefenberg i Guzik — 
Kuratorem klubu jest dr Oberlander, adwokat i rad. 
CAWNMIOJSENOWEOWI A E: 

Walne zgromadz:nie wniosło podanie do magi- 
stratu m. Podgórza o udzielenie klubowi boiska 
footballowego. Również komisya z łona Rady ma 
się zająć wydzierżawieniem kiubowi placu tenniso: 
wego w parku podgórskim Wpisy na członków 
przyjmuje się nadal w godzinach dyżurów codzi n- 
nie między godz. 7 i pół, a 9 i pół wieczorem w 
tymczasowym lokalu klubu przy ulicy Rejtana 
1 13, P 


Z kraju. 


Tarnów, 30 kwietnia. (T, S. L, Teatr poznań: 
ski, „Swięcone*), Pod przewodnictwem p. Lindego 
odbyło się wczoraj w sali ratuszowej walne zgro: 
madzenie tarnowskiego Koła T, S. L. Po załatwie 
niu wstępnych formalności rozpoczęła się dłuższa 
dyskusya nad sprawozdaniem zarządu, Prof, Go- 
dowski i dr Mieczysław Gałecki krytykowali obecne 
sprawozdanie wykazując sprzeczność W poszcze: 
gólnych pozycyach, Następnie zabierali głos: prof. 
Wojciechowski, prof, Cholewiński, p. Nytko, prof. 
Pollak, prof, Lalicki, prof. Arway, p. Linde, pozzem 
zabrał głos p, Michnik imieniem komisyi rewizyje 
nej i przedstawił zebranym, że wszystkie rachunki 
są w zupełnym porządku, Po odpowiedzi p. Lindego, 
który wyjaśnił, że myłki w sprawozdania pochodzą 
z winy korekty, burmistrz dr Tertil postawił wnio- 
sok o udzielenie absolutoryum ustępującemu wy- 
działowi ł wyrażenie ma uznania, co zebrani jedno- 
myślnie uczynili. 

Z kolei dokonano wyoorów do nowegt *zarządi 
na rok 1911. Wybrani zostali pp.: Hubert Linde 
(prezes), Stefania Biegańska (zastępca prezesa), 
profesor Język (sekretarz), prof. Pollak (zastępca 
sekretarza), Szeligiewicz (skarbnik), p. Banaszkie« 
wiczówna (zast, skarhnika); jako wydziałowi: Adler, 
prof, Cho!ewiński, Kołłątaj, prof. Wilk, prof, La- 
licki, Patroński, Robaczowsk.,” Sadowski, Szumowe 
ski, Turowska, prou . Wierzbicki, prof, Wojci- 
chowski, Wiatrowa, Zarembina i dr Żmigrod; jako 
zastępcy wydziałowych pp.: Pituła, Spólnik I Weiss; 
do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: Studnickiego, 
Michnika i prof, Heitzmana, 

Przy wnioskach i interpelacyach uchwalono, aby 
na przyszłosć zbieranie wkładek odbywało się przy 
pomocy czeków, a nadto polecono wydziałowi wy- 
bór delegatów na zjazd walny i zjazd okręgowy 
Towarzystwa. i 

Dnia 3 maja rozpocznie gościnne występy w na: 
szem mieście teatr poznański pod dyrekcyą p. Lo 
lewicza. Dane będą operetki: „Lalka“, „Hrabia 
Luksemburg“, „Czar walca“, „Dziewczę z laleczką* 
i „Baron cygański“, 3 


Telefon Nr 560; 


Zamówienia na -prowincyę 
uskutecznia się natychmiast 
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Prawle wszystkie stowarzyszenia tarnowskie urzą- 
dziły w ubiegłych dniach tradycyjny obchód „świę- 
odbyły się w „Sokole“, 
robotników polskich*, 


conego“, Uroczystości 
w „Ziwiązka* zawodowym 
w „(Qwieździe* i w Sokole strusińskim. 


Ze Świata. 


Zatwierdzenie biskupa. Z Petersburga donoszą: 
Ks. Bajewski, prałat kapituły łucko-żytomier- 
skiej i proboszcz w Ołyce, zatwierdzony został na 
stanowisku administratora dyecezyl łucko-żytomier- 
skiej, z pozoBtawieniem na dotychczasowych stano- 
wiskach. - - i : z 

Hojny dar. Z Warszawy donoszą: P. xlugowa 
z Pochowskicb, córka oficera wojsk polskicb, ogla- 
sza, że ojciec jej testamentem zapisał 50.000 rubli 
na warszawskie Towarzystwo naukowe. 

Strzelanina i nożownictwo w Łodzi. Z Lodzi 
donoszą: 

W piątek wieczór agenci policyjni zauważyli w 
Radogoszczu dwóch podejrzanych ludzi, którzy na 
wezwanie, by się zatrzymali, zaczęli uciekać i 
strzelać do agentów. Agenci dali również kilka 
strzałów i jednego ciężko zranili w brzuch, dru- 
giego ujęli. Rannym jest znany bandyta Pietrzak, 
ujęty nazywa się Chapiński i jest również bandy- 
tą. Na Bałutach powstała wczoraj zbiorowa bójka 
na noże, podczas której kilka osób zostało Śmier- 
telnie poranionych. 

Konferencya rektorów wszystkich wyższych 
zakładów naukowych państwa austryackiego, obra- 
dająca w Wiedniu, odbyła w sobotę ostatnie swoje 


posiedzenie, Uchwały konferencyl zostaną o ilef 


możności jak najrychlej przedłożone nowemu parla- 
mentowi, p 

Awans czasowy na kolejach. Jak wiadomo, 
dziennik urzędowy rozporządzeń ministerstwa kolei 
ogłosił, że obecnie uzyskał moc prawną awans cza- 
sowy urzędników kolejowych w Austryi, obowiązu- 
jący wstecz od 1 stycznia b. r. Wedle nowych 
przepisów każdy urzędnik kolejowy, o ile posiada 
odpowiednią kwalifikacyę, otrzymuje awans po 
pewnych stale określonych terminach wedle statasu, 
do którego należy, Status I obejmuje urzędników 
s akademickiem wykaztałceniem, status II matu- 
rantów szkół Średnich, status III urzędników z 
mniejszem wykształceniem przygotowawczem. Urzę- 
dnicy z wykształceniem akademickiem mają po 20 
latach definitywnej służby zapewniony awans do 
klasy inspektorów z płacą 4800 do 6000 koron. 
Urzędnicy, objęci statusem II po 19 latach dostają 
się do klasy starszych rewidentów z płacą 3600 
do 4400 koron, reszta urzędników po 15 latach 
służby awansuje do kiasy oficyałów z płacą 2800 
do 3200 koron, Obok tego rząd może dawać 
wcześniejszy awans mrzędnikom bardziej zasłużo” 
nym, 

Nagrody dla awlatyków. Wiedeńska „Die 
Voit“ wyznaczyła nagrodę 15.000 koron, w tych 
10.000 koron dla tego austr. awiatyka, który w 
tzasie między 8 maja a 8 czerwca na maszynie, 
zbudowanej z krajowego mater,ału, w najkrótszym 
zzasie przeleci linię Wiedeń-Budapeszt około 220 
klm, a 5000 koron dla tego konkurenta, który 
przeleci linię Budapeszt- Wiedeń. Celem lotu w Bu- 
dapeszcie jest pole Rakoczego, 

Lokaut z powodu 1 maja, Związek przemysłow- 
ców metalowych w Halle nad Salą ogłosił lokaut 
wobec tych robotników, którzy będą Święcić 1 maja, 
Robotnicy budowlani uchwalili nie pracować w dniu 


tym.. 

- Hr. Wolff-Metternich; uwięziony z powoda pod- 
rabiania wóksii i popełnienia oszustw, znajdnje się 
w szpitalu berlińskim „Charité“, gdzie lekarze ba- 
dsją stan jego umysłowy. Hrabia zachowuje się 
tam ogromnie ulesfornie, podobnie jak to było w 
więzieniu, 3 ° 

Trup pod sofą. Z Wilna donoszą: Przy ul. 
Ostrobramskiej w Wilnie w domu pod 1. 29 mieszka 
inżynier Manuel Nejman. W tych dniach inż. Nej- 
man powrócił do domu z Homla, gdzie bawił przez 
święta, w mieszkaniu jednak nie zastał ani swego 
pracownika kantorowego Kapłana, lat 18, ani słu- 
żącego Dorofieja Złotnikowa. Nie zwróciwszy na to 
wbytniej uwagi, inż. N. przeszedł do swego gabi- 
netu, tu jednak poczuł jakiś odrażający zapach i 
poszukując przyczyny, ku swojemu wielkiemu zdu- 
mieniu, znalaz] za otomaną trupa Kapłana już w 
stanie rozkładu, Donat miał okręconą szyję szuu- 
rem od przewodników elektrycznych 1 prawdopo- 
dobnie tym sposobem został uduszony, Podejrzenie 
co do tej zbrodni padło na Złotnikowa, który, jak 
stwierdzają Bągiedzi, znikł jakoś zaraz po wyjeździe 
inż, N. 

Podróż niemieckiego następcy tronu do Rosyi. 
W telegramie z Berlina donosi „Nouo Freie Presse“; 
Niemiecki następca tronu Fryderyk Wilhelm został 
zaproszony przez cara, ażeby odwiedził Petersburg, 
wracając z podróży po dalekim Wschodzie. Do 
podróży przez Syberyę rząd rosyjski poczynił na- 
ówczas przygotowanla, (Z powodu dżumy następca 
tronu wrócił morzem z połowy drogi. P. R.). Otóż 
następca tronu w połowie maja uda się do Peters- 
burga i zamieszka w Carakiem Siole. Pobyt jego 
trwać będzie 5 dni. Koła polityczne upatrują w tej 
podróży doniosły akt polityczny. 

Poddana angielska w więzieniu rosyjskiem. 
Z Londynu donoszą: Swego czasu uwięziono w 
Warszawie angjelską poddaną, nauczycielkę muzyki, 
niejaką Małecką, We środę zainterpelowano w tej 
sprawie w Izbie gmin sekretarza stanu Bpraw za- 
granicznych, który odpowiedział, że w sprawie Ma- 
łeckiej poczynił odpowiednie dochodzenia i stwier- 
dził, że jest ona członkiem P. P, S. Oświadczył 
dalej, że Małecka będzie wydaloną z Rosyi i że 
powrót do Rosyj będzie jej wzbroniony. Nie wy- 
jaśniono jednak dotąd całkiem, czy Małecka nie 
jest, wobec Bwego pochodzenia, zgodnie z prawami 
rosyjskiemi, poddaną rosyjską, prócz tego, że z uro- 
dzenia jest poddaną angielską, W sprawie tej to- 
czą się dalsze dochodzenia. 

Przygoda senatora Garina. Z Kazania donoszą, 
że senator Garin, który przybył do tego miasta 
w olu dokonania rewizyj, chcąc zachować „ineo- 
gnito“ odmówił administracy! hotelowej przedsta- 
wienia paszportu. Zaalarmowano policyę, poczem 
do hotelu przybył sam policmajster, W ten sposób 
„incognito“ zniweczono. 


Dar grunwaldzki. Dr Piotr Górski 100 koron 
(trzecią ratę). 


„276%. Korespondencya redakcyi. 
i p. Pawl, Żywocice: Raczy siy pan zwrócić do T.S. L. 
śFloryańska 16). 
, Mlanowania | odznaczenia. „Wiener Żtg.“ ogłasza: 
Cesarz w uznaniu pełnej zasług działalności przy budo- 
wie odbenzyniarni w Drohobyczn nadał krzyż kawaler- 
ski ord. Franciszka Józefa radcy budownictwa w min, 
kolei Karolowi Kramarxowi, tytuł radcy ces, konso- 
jentowi twchn. dyr. kolei państw. we Lwowie dr Pa- 
wiowi Wispekowi, złoty krzył z koroną st. kom, 
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budown. Kazimierzowi Zipserowi, sekr, Zygmuntowi 
S K. Hütterowi i st. 


watoniowi, st. oficyaiowi 
st. kom. masz, Józefowi Dubikowi 


licyi. 

Z krakowsklago opsgrwałoryum. 
się. 

unia 1 maja o 
740% mma termometru 5*2 Q,: cisza, 


złożyła p. Jadwiga Golikowa 2 K, 
Ź Kalendarza We wtorek 2 maja: Zygmunta kr.i A- 


niki wd. 


zachód o 
min, 86, 
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie. t z 

W poniedziałek: „Balladyna“. 

We wtorek: „Marzyciel“, 

We środę: „Wesele*. 

We czwartek: „Gruba ryby“. ` 
C E o o. ODC 

IB. Gavryeiska, Krzysztofory 
IK PAKO WW. Wynajmuje i sprzedajs pior w- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
aie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


godzinie 6 min, dö; długość dnia godzin 14 


Kronika lwowska. 


Lwów, 1 maja. 


Stow. wzajemne] pomocy rękodzielników i 
przemysłowców, mieszczan lwowskich pod wezwa- 
niem błog. Jana z Dukli obchodziło wczor:j jubi- 
leusz półwiekowej działalności. Po nabożeństwie 
w kościele Bernardynów, które odprawił ks. biskup 
Bandrowski, odbył się w sali ratuszowej obchód. 
Wygłoszono" szereg uroczystych przemówień, mię- 
dzy innymi przemawiał prezydent Ciuchciński, Mi- 
nister Głąbiński nadesłał z tej okazyi telegram, 
Nadesłali też depeszę arcybiskup Bilczewski, a z 
Krakowa życzenia radca Kosobudzkiimieniem kra- 
kowskiej Izby rękodzielniczej, 

„Żywy dziennik", ze współudziałem 28 wybit- 
nych iwowskich dziennikarzy i literatów na dochód 
złożonego ciężką chorobą autora „W sieci* i „Ka- 
rykatur* Jana -Aug, Kisielewskiego, odbędzie się 
we Lwowie 4 maja staraniem lwowskiego Koła li- 
teracko-artystycznego. Wystąpią w tym „żywym* 
dzienniku: A. Augustynowiez, W, Bełza, W. Broch- 
nalski, T. Czapelski, T. Dąbrowski, J. Fryling, M. 
Kazecka, J. Kasprowicz, K. Maknszyński, St. May- 
kowski, St. Niewiadomski, J. Pietrzycki, M. Pawli- 
kowski, M, Rolle, W. Staniszewski, L. Staff, A, 
Schroeder, M. Treter, Z. Wasilewski, M, Wolska, 
St. Wasylewski, G. Zapolska, A. Zagórski i H, 
Zbierzchowski. 

Rozprawa przeciw Lewickiemu mordercy 5. p. 
Ogińskiej-Szenderowiczowej, odbędzie się stanowczo 
22 b. m. Rozprawie przewodniczyć będzie dr Ro- 
man Lówicki, oskarżać będzie prokurator Franke, 
Rozprawa odbędzie się przy drzwiach zamkniętych 
i potrwa 2—3 dni. Przez te kilka dni rozprawa 
o napad na Uniwersytet lwowski będzie przerwaną, 


hepertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
We wtorek: „Dzwon zatopiony”, 
We środę po poł.: „Kościuszko pod Kacławicami", wie- 
czór: „Halka“, i 
We ozwartek: „Sztygar“. 


WEIDZE=""M="IWH| BEER CAE ._ MRS EO 


Posiedzenie Raty Narodowej. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 1 maja). 


Lwów. Doniosłe dla stosanków galicyjskich 
było wczorajsze posiedzenie Rady Narodo- 
wej. Zydzi, przyznający się do narodn polskie- 
go, zwrócili się do Rady Narodowej z prośbą, 
aby wysłuchała ich życzeń, których spełnienia 
mają prawo spodziewać się od narodu polskie- 
go. Na tem też tle odbyło się wczorajsza po- 
siedzenie Rady Narodowej, przy udziale całego 
prezydynm, a więc: Cieńskiego, Rayskiego, Ru- 
towskiego i Niezaebitowskiego, oraz delegatów 
żydowskich: Allerhanda z Kołomyi, dra Falka 
ze Stryja, dra Fenersteina z Drohobycza, Gansa 
z Przemyśla, dra Golda ze Złoczowa, dra Hoch- 
felda z Rzeszowa, S. Horowitza, dra Loewen- 
steina, Merwina ze Lwowa, dra Nimhiua, Rau- 
cha ze Stanisławowa, dra Rittla z Brodów, 
Steinhausa z Jarosławia i dra  Wiesenberga 
z Kałusza. i i j 

Tematem konferercyi były przedewszystkiem 
zbliżające się wybory do Rady państwa.  Dele- 
gaci żydowscy wyrazili życzenie, aby Żydom 
pozostawiono dotychczasowy stan 
posiadania, t.j. 9 mandatów, i zwrócili u- 
wagę na konieczność wyznaczania jednego tylko 
kandydata w takich okręgach, w których walka 
wyborcza między kilkoma kandydatami narodo- 
wymi umożliwiałaby wybór kandydata syoni- 
stycznego, jakto się nieraz zdarzyło przy po- 
przednich wyborach do Rady państwa. 

Ze strony delegatów żydowskich podniesiono 
też liczne a nzasadnicne skargi na prasę 
wszechpolską, która utrudnia i unie- 
możliwia dobre pożycie Żydów z Po- 
lakami, budzi do nich nienawiść i zohydza 
te osobistości, które wśród Żydów i Polaków 
cieszą się największem zaufaniem. 

Następnie omawiano kwestyę opłat szyn- 
karskich, które wyśrubowano do niemożliwej 
wysokości, co najbardziej dotyka żydów. Poru- 
szano też sprawą reformy wyborczej do Sejmu. 
Delegaci żydowscy wyrazili życzenie, aby spra- 
wę tę załatwiono w sposób, gwarantujący ży- 
dom odpowiednią ilość mandatów do Sejmu. 

Pełne posiedzenie , Rady Narodowej 
odbędzie się 8 maja. ` i 


EBC "TY TORO DC 


Pierwszy Maja. 
Kraków, 1 maja. 


Socyalistyczne święto 1 maja ob- 
chodziła podobnie jak w poprzednich latach, 
krakowska partya socyalno-demokratyczna, Na 
placn miejskim przed parkiem krakowskim, u 
wylotu ulicy Karmelickiej, odbyło się przed po- 
łudniem zgromadzenie ludowe pod gołem nie- 
bem z porządkiem dziennym: „Znaczenie 1 
maja“, Przewodniczył p. Tad, Bobrowski, re- 
ferat główny wygłosił b. poseł Daszyński. 
Przemawiali dalej reprezentanci młodzieży aka- 


Minister spraw wewn. zaraianował starsz. lekarzy pow. 
dr Mieczysława Kramarzyńskiego i dr Franciszka 
Sobolewskiego kraj. inspektorami sanitarnymi w Ga- 


Doia 30 kwistula 
termometr doszedł od 9'1 do 12'0 C.; barometr podnosił 


Kodane 7 rauv stan barometru 

Składki, Dla wdowy po uczestnika powstania w r, 1863 
tanazogo; we Środę 3 maja: Znalezienie Krzyża św. 
i Aleksandra; wọ czwartek 4 maja: Floryana m, i Mo- 


Wschód słońca dnia 1 maja: o godzinie 4 m, 19, 


SOWA REFORMA 


czasie obrad przybyli. 


także rezolucyę następującą: 


pod pomnik Mickiewicza, gdzie po paru prze- 
mówieniach demonstracya się zakończyła. 


żyć można było tylko na ulicy Karmelickiej, 
którędy robotnicy spieszyli na zgromadzenie. 
Po południu ma się odbyć w parku dra Jor- 
dana zabawa ludowa. ~ ~ ; 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 1 maja.) 


We Lwowie. 

Lwów. Na placu Gosiewskiego odbyło się 
dziś tłumne zebranie socyalistów. 
Przewodniczył p. Hausner. Przemawiali: Hu- 
dec, Wyrostek, Mełeń i inni. Po zgroma- 
dzeniu udali się zebrani giównemi ulicami pod 
Teatr, gdzie przemawiał p. Nacher | 

Równocześnie odbyło się w innej dzielnicy 
drugie zgromadzenie, na którem przemawiali 
Diamandi Korkes. * Pal 

Lwów. W lokalu przy ul. Teatralnej odbyło 
się zgromadzenie syonistów. : ; 

Lwów. Na placu Zbożowym odbyło się zgro- 
madzenie separatystów-socyalistów. ` ` ; 


W Oświęcimiu. 

Oświęcim. Dziś odbyło się manifestacyjne 
zgromadzenie, zwołane przez miejscową organi- 
zacyą partyi socyalno-demokratycznej, celem 
uczczenia święta 1 maja. Wśród szeregu uchwa- 
lonych rezolucyi, postanowiono zwalczać kandy- 
datury dotychczas w miejskim okręgu zgłoszone, 
zwłaszczą kandydaturę burmistrza Mayzla. 
Jako oficyalnego kandydata partyi socyalno- 
demokratycznej uchwalono postawić drukarza 
p. Leona Misiołka z Krakowa. 

Przebieg zgromadzenia i rozwiniętego potem 
pochodu był zupełnie spokojny. 


W Wiedniu. 


Wiedeń. Święto 1 maja obchodzono w Wie- 
dniu według ułożonego poprzednio programu. 
We wszystkich dzielnicach miasta odbyło się 
kilkadziesiąt zgromadzeń, w tem kilka pol- 
skich i czeskich, na których uchwalono jedno- 
brzmiącą rezolucyę. Głównym przedmiotem prze- 
mów były zbliżające się wybory do Rady pań- 
stwa i walka przeciw drożyźnie, W południe 
udali się robotnicy gromadnie wras z rodzinami 
do Prateru. Zgromadziio sę tam razem około 
50.000 robotników. Dotąd do starcia z policyą 
nie przyszło, Dzienniki tutejsze z powodu 1 ma- 
j nie wyjdą ani dziś wieczorem ani jutro rano, 

-W Pargżu, 

Paryż. Powszechny związek robotniczy uchwa- 
lił mimo zakazu policyi, urządzić dziś po- 
chód. Uchwalono jednak wstrzymać się od 
prowokowania policyi. 


Przesilenie © Turcyi, 


(Telegramy „N. Reformy" z 1 maja.) 
Rozterki wśród Młodotucków. 


Konstantynopol. Komunikat stronnictwa mło- 
dotureckiego oświadcza, że stronnictwo uchwa- 
liło jednomyślnie wypełnić zgodnie nałożone na 
nie przez patryotyzm obowiązki. W ciągu obrad 
przewodniczący dyssydentów zażądał wyraźne- 
go oświadczenia, czy wszystkie żądania dyssy- 
dentów zostały przyjęte, -co całe stronnictwo 
potwierdziło. ć «p 


Ustąpienie w. wozyra, 


Konstantynopol. Jak słychać, w. wezyr do- 
maga się usunięcia pułkownika Sad i e go. W prze- 
ciwnym razie wyciągnie jak najdalej idące kon- 
sekwencye, 

Konstantynopol. W kołach młodotureckich 
słychać, że powstały różnice zdań między min. 
wojny a innymi członkami gabinetu z powodu 
kwestyi usunięcia pułkownika Sadiego. Wie- 
kszość ministrów ofiarowała już w, wezyrowi 
swoją dymisyę ua wypadek, gdyby postanowio- 
ne usuniecie Sadiego nie została przeprowadzo- 
na. Jak siychać w. wezyr wręczył już 
umotywowaną dymisye, 

Konstantynopol. W ostatnich godzinach sły- 
chać z dobrego źródła, że minister wojny 
Mahmud Szefket-basza, zawiadomił w. wezyra, 
że pułkownik Sadi jutro odjedzie do Saloniki, 
Temsamem przesilenia ministeryalne- 
go będzie można uniknąć. i 


PO O OE Z Z 
- Katastrofa Kolejowa. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 1 maja.) 


Easton (Pensylwania). Specyalny pociąg z 250 


nauczycielami, którzy jechali do Waszyngtonu 
do prezydenta Tatta, WyKoleił się, gdy je- 


chał z chyżością 50 mil na godzinę i stoczył 
się z nasypu. Pierwsze wiadomośai o 25 za- 
bitych były przesadzone. W gruzach pociągu, 
który doszczętnie Zgorzał, zwłok nie 
znaleziono. Połowa jadących ranna, 3 brak. 
Easton. Według najnowszych wiądomości, przy 
wczorajszym wypadku 
11 osób, - 
L BYSREC 


demickiej socyalistycznej pp. Czarnecki i 
Szpotański, oraz p. Sułkówna imieniem 
socyalistycznych organizacyj kobiet, wreszcie 
dr Bobrowski imieniem robotników podgór- 
skich, którzy w pochodzie na zebranie już w 


Po przemówieniach odczytano i uchwalono 


„Dzień pierwszego Maja zastaje nas w tym 
roku wśród walki wyborczej. W walce wybor- 
czej chcą znowu wrogowie nasi wprowadzić do 
parłamentu jak najwięcej ludzi, posłusznych 
rządowi, a gotowych zaprzepaścić najżywotniej- 
sze interesy kraju. Wzywamy przeto wszyst- 
kich robotników, aby nie żałowali pracy i usi- 
łowań, celem doprowadzenia kandydatów ludu 
pracującego do zwycięstwa w dniu wyborów.* 

Poczem ruszył wielki pochód ze sztandarami 
czerwonymi i tablicami z napisami, zawierający- 
mi rozmaite postulaty robotników treści poli- 
tycznej i społecznej, *ni. Karmelicką, Dunaje- 
wskiego, Basztową i Sławkowską na Rynek 


Kraków nie ma zupełnie wyglądu świąte- 
cznego. Na mieście ruch, jak zwykle. Dzienniki 
prawie wszystkie wyjdą. Ruch większy zauwa- 


Telefoniczne i telegraficzne 


z 1 maja, 


górze Raks. 


zmarł na udar serca. 
*'Posłuchania u cesarza. 


do 1 ks. Ottona Windiseligraetza. 
Nowa nstawa wojskowa. 


zostaną ogłoszone w dziennikach w Austryi. 


'Rekowamia Rosyi z Niemcami. 
Paryż. „N. J. Herald* 


syła cesarz Wilhelm ‘do Petersburga nastę: 
pcę tronu, aby rokowania przyspieszyć. - 
Doiraudacye w ministerstwie spraw 
zagrąnicznych. y 

Paryż. Posłem, którego obwinił Hamon, jest 


poseł francuski w Monachiam Allice, szwa- 


gier Maurycego Herbette'a, byłego kierownika 
biura prasowego, a obeenie dyrektora gabineto- 
wego ministerstwa spraw zagranicznych Her- 
bette oświadczył kilku sprawozdawceom, że pod- 
niesione przez Hamona zarzuty są zupełnie 
bezpodstawnem oszczerstwem. Allice w Sztock- 
holmie, gdzie był poprzednio posłem, nie miał 
odpowiedniego pomieszkania. Dlatego zamiesz- 
kał w hotelu, za co potem otrzymał odpowiedni 
dodatek mieszkaniowy. Hamon pała namiętną 
nienawiścią do Allicego, ponieważ tenże przy 
budowie gmachu poselskiego w Sofii sprzeciwił 
sią warunkom, postawionym przez Hamona, ja- 
ko przeciwnym przepisom. 


Qszastwa ordorcwe. 


Paryż. Zawikłany w aferę orderową agent 
Reveilland, który u jednego z rytowników 
zamówił 1000 dyplomów tuniskiego orderu, do- 
browolnie stawił się w sądzie. 


Demonstracye winiarzy 


-Bar sur Aube. -Wczoraj odbył się tu wiec 
manifestacyjny winiarzy w sprawie odłączenia 
departamentu Aube w odgraniczony obszar 
Szampanii. Pò zgromadzeniu, w którem wzięło 
udział kilka tysiący osób, przyszło między w i- 
niarzami i wojskiem do starcia, Poł- 
kownik Mitry z 29 pułku dragonów przewró- 
cił się z koniem i odniósł obrażenia. Kilku- 
nastu żołnierzy i demonstrantów w tłumie prze- 
wróciło się i zostało potratowanych. 
Kilkanaście osób aresztowano. O godz. 9 
wiecz. przywrócono spokój. 


: Bremond dotarł do Fezu. 
Madryt. Hiszpański konsul w Tangerze z do- 
brego źródła potwierdza wiadomość, że 
Bremond doszedł do Fezu. (Wiadomość 
pierwszą podaliśmy jnż w niedzielnym numerze 
porannym. — Przyp. Red.)., 


Powstanie w Albanii, 


Konstantynopol. Według depeszy konsula, 
na granicy czarnogórskiej, koło Mojkovac 
przyszło do starcia. Wojsko tureckie i 
Czarnogórcy mieli po 2 zabitych i 1 rannym. 


Awiatyka w Rosyl. 


- Petersburg. (Pet. Aj. t.). Pierwszy wszech- 
rosyjski kongres żeglugi powietrznej po- 
stanowił założyć wszechrosyjski związek żeglugi 
powietrznej, Głównem zadaniem tego związku 
będzie wykształcenie aeronautów. 


Zamordowanie macochy, 

Wiedeń. Żona dyrektora rachunkowego, Schoba, 
została na przedmieściu tutejszem uduszoną. — 
Za sprawcę uchodzi 23-letni pasierb, praktykant 
rachunkowy, który zbiegł. e 

Wiedeń. Praktykant rachunkowy Fryderyk 
Schob, który wczoraj udusił macochę, zgłosił 
się w nocy sam na policyi i zeznał, że 
chciał wskutek nieprzyjemności urzędowych po- 
pełnić samobójstwo. Ponieważ macocha nie 
chciała mu dać klucza od drzwi, dusił ją 

rzez 5 minut poczem zrabował 17 K 
iumknął. Ponieważ kluczem nie mógł otwo- 
rzyć drzwi, wyszedł przy pomocy drabiny przez 
ogród i noc spędził w Praterze, 3 ; 


Katastrota w windzie, 


Mons. (Belgia). W kopalni w Escouffiaux 17 
górników w windzie uległo nieszezęśliwemu 
wypadkowi. 2 zginęło, reszta odniosła rany. i 


Kradzieże aa kolejach. 

Jasło. Ubiegłej "nocy złodzieje wybili otwór 
w murze lokalu kasowego sekcyi konserwacji 
na stacyi kolejowej i przez otwór ten wynieśli 
kasę wertheimowską, w której znajdowały się 
w gotówce 6000 koron, oraz ważne tajne pa- 
piery, dotyczące przewozu wojska na wypadek 
mobilizabyi. Nazajutrz w odległości 3 kilome- 
trów znaleziono kasę tę rozbitą. | 

Rzeszów. Ubiegłej nocy złodzieje, włamawszy 
się do binra magazynu frachtowego w dworcu 
kolejowym, usiłowali rozbić kasę wertheimow- 
ską, lecz przytem spłoszeni zostali i uciekli nie- 
wyśledzeni, . i 


kolejowym zginęło | D 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 


używa tylko „mydła macierzankowego Bracha i kremu Odalisek"*; Kosmetyki te usuwają piegi, plamy wątrobiane, opalenie, pryszcze, liszaje, szorstkość, wydeli- 
kacają i nadają Śnieżnej białości. — Przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów najskuteczniejszą jest 
Brach i tak wszędzie żądać, ponieważ istnieją nieudolne naśladownictwa. Do nabycia: Skład apt. „Sanitas“, Kraków ul. Długa 18. Drog. Mr. Link Sławkowska, PTOW1 c 
Reim i Sp. Rynek, L. Weindling ul. Grodzka, Drog. Zopoth i Ska Sięnna, Sporn i Sp. Foryańska, Drog. Reifer Grodzka, Drog. Karmelicka 15, Apteka Reder Karmelicka, Wszędzie, 


wiadomości „Nowej Reformy" 


Bückeburg. Książę 5schanmburg-Lippe 


Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj na specyal- 
nych audyencyach arcyksięcia Piotra Ferdynanda 
i Józefa Ferdynanda, którzy dziękowali za woj- 
skowy awans. Następnie przyjął cesarz o godz. 
11 kierownika ministerstwa spraw zagranicznych, 
margr. Pallaviciniego, potem prezydenta 
gabinetu, bar. Bienertha, a o godzinie pół 


Wiedeń. Wobec kompromisu, zawartego wczo- 
raj przez rząd austryacki z rządem węgierskim, 
wniesie rząd węgierski do Sejmu w przyszłym 
tygodniu, a najpóźniej w połowie maja, nową 
ustawę wojskową i procedurę karną 
wojskową. W tym samym dniu, ustawy te 


donosi z Peters- 
burga: W rokowaniach między Rosyą a 
Niemcami nastąpił zastój. W tym celu wy- 


chłodno. 


Woda „Nina“ Bracha. Proszę zawsze uważać na firmę s 


Nr 197 8. 
= NADESŁANE. 
Artykały w tym dziale nie pochodza ọa 
i redakcyi). | 


Dr W. Weissglas 


Reichenau. Aresztowano tu parobka nazwi- b. asystent Uniw. Jagiell. w Krakowie, b. lekar? 


skiem Henryk Schekel, podejrzanego 0 za- 
mordowanie spekulantki budowlanej W eb er o- 
wej, którą przed kilku dniami znaleziono na 


med. kliniki uniw. w Berlinie 
ordynuje w chorobach wewn. — Badanie moczu, 
plwocin itd. * 4352271 3 


Kraków, Stradom 15. Tel. 1130. 
Baczność Wyborcy! 


Stampilie kauczukowe 


w celu dokładnego odbijania nazwiska kandy: 
data na posła na kartach głosowań, co wyklucza 
unieważnienia glosu przy skrutynium i uniemo- 
żliwia robienie dopisków lub skreśleń, wykonuje 
najtaniej zakład rysowniczy 


MAKSA GLASERMANA 


Lwów, Sykstuska 19. 
Stampilie zamówione z prowinceyi, choćby w 
największei ilości, będą wykonane i wysłane 
w ciągu 24 godzin. 3414 1 12 


Koncesyonowany Dom handlowy 


i Biuro pośrednictwa 
Adama Bilińskiego w Krakowie, ulica Szewska 
L. 1ł, wejście od uł. Jagiellońskiej 6, Telef. 1004, 
Pośredniczy w sprzedaży i kupnie majątków ziem- 
skich, kamienic, realności, parcel budowlanych, pro- 
duktów rolnych, fabrycznych it. p. posiada najwię, 
kszy wybór różnych objektów. - 3141 7 ? 


DR TABOR, dentysta 


Szewska 15. s 


Ordynnje od godziny 9—12 i od 5—6. Dla P, T, 
Pedagogów i Pp. Akademików zniżki, Ambalatoryum 
dla ubogich od 8—10. Dla słażby ceny względne, 


3369 5 0 
Dr Mod. Wiem MOLKNER 
z Krakowa ` 3336 3 10 


b. długoletni asystent w „Allgemeines Kranken: 
È haus“ w Wiedniu * 
osiadł ua stałe w Karlsbadzie i uróyunje tamze 


„Miihibrunstrasse 17“ Maltheser-Ritter, 


= Z Nr 162 w No- 
Realność w: 
. dowej, obejmu 
jąca dom murowany -—— postawiony w roku 1905, 
pokoje ładne, posadzki, za 38,000 koron z wolnej 
ręki do sprzedania. 
Pośrednictwo wykluczone, — Zgłoszenia na miej- 
scu ulica Piotra Rosoła Nr 1. 3477 24 


=- Dr Adam Maciąg 


b. asystent kliniki chorób wewn. Uniw. Jagiell. 
ordynuje, jak lat ubiegłych, w Karlsbadzie, Alte 
Wies3, dom „Börse“, 3453 1 19 


Dr Jan SCHNEIDER 


i. Sekundaryusz szpitala św. Ludwika, ordynuje 
„ w chorobach dzieci 2—4 ; 
+. 3879 5 5  , Zwierzyniecka 19, 


Kraków 


W Karlisbadzie 


ordynuje, jak dawniej 3396 3 0 


Dr MICHAL SLIWINSKI 


Miihlbrunnstrasse „König von P>" 


Vikaa- 
Central 


Pierwszorzedny 


Pensyonat 
polski — świeżo 
odnowiony. 


CENY > 
* UMIARKOWANE, 


LOWRANA 


2411 13 15 


Dora Rattler p 
- Wolf Eintracht 


zaręczeni. | 


Kraków. * Krakow. 


Kursa tsiegraficzne. 
Wisden, 1 maja. (Gielda południowa.) 
„Marki 11733. Renta majowa 2:75. Renia koronowa 
węgieraka 9125. Akaye anstr. zakł, zred, 651'—, Akojo 
weg. zakł; kred, BZ0*—, Akcye Angiobanka 327* —, Akcye 
Usionbunku 627—. Akcye Bankvereinu 54560 Akoye Län- 
derbanku 531*60, Akcy6 kolei państwowyuh 761*—. Łom. 
aardy 11250, Akuye rabryki obroni 77500. Akcyg tyto- 
nicwe 436:—, Alpiny 82326. Rime Maranyi 688*—, Ak: 
cye praskiego Dow. tolazaego 2712'— Lory tureckie 
462:—, Robie 2543:50. Skoda 644'60, Akcye galic, Banku 
nipotecznego 64450. 
Uapoaobiwnia: spokojne. 
„Berlia, 29 kwietnia, , łielda poranna.) 
` Akcyo zredytowe 4U4*—, Dow dyskontowe 18934, 
Usposobienie: rezerwowane. . 


i Giełda warszawska 

Warszawa, 29 kwietnia, 

4-procentowa renta rosyjska 46°28 rb., promiówka z 
1864 roku —=*— rb.; premiówka z 1866 roka ——; 
4'hproc. obligacye m. Warszawy 92:36; 6-proo, pozy: 
czka rosyjska 1 emisyi 96'1U rb.; Óproc. pożyczka il 
emisyi 87U'60; szlacheckie 330'—; 4*|ą-prov, listy siem- 
skie 86'10; 4-proo. listy ziemskie 98:80 rb,; Ó-proa, li. 
sty miasta Warszawy 96'17'/, rb.; 4'/-procentowe listy 
miasta Warszawy 91-25 rub.; 4'/4-procent, listy łódzkie 
88-46 rub.; akcye miasta Łodzi 93:05 rb.; akcye Banku 
handlowego warszawskiego 23]1'-- _ rab.,  Cukrownię 
876:— rb.; Starachowice 265*— rb., Lilpop 457*— zb.; 
Radzki 1167:59; Zawiercie 38200 rb.; Zyrardów 306*— 
rb., Putiłów 148-— rb.; 5-proo. piotrkowskię 92'15 rb., 
Borman-Szwede g80'—; Berlin 46°25. 


Giełda zbożowa, 
Budapeszt, maja, — Targ zbożowy 
Pszenica na kwiecień 12:74 do 1275; pszenica na maj 
11:64 do 11:65; pszenica na październik 90 do 9-51; 
żyto na maj 993 do 994; żyto na październik 9'43 
do 9'44; owies na maj 11°16 do 1116; owies na pa. 
ździernik 7-67 do 7:68; kakurudza na lipiec 658 do 6:59; 
kukurudza na sierpień 6-92 do 6:93; rzepak na sierpień 
14*16 do 1445. 
Oferty mierne, chęć kupna mierna, uspozabienie silne, 


Na . 
neyi 
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NOWA REFORMA 


Ksłągarnia G. Gebethnera i Sp. 
w Krakowie — poleca 
M. Schwarzówny 


Tak zwana miłość. Tryptyk sceni- 
czny. Kor. 1:50. 3530 1 2 


Księga tęsknoty. Kor. 240. 


3 pokoje i ioia; 2 pokoje i kuchnia; pokój 
* kuchnia do wynajęcia na sezon letni. 5liższa 
wiadomość Kraków, ul. Szewska 5, II p., Nr. 24, 


3473 1 2 


Poszukuje się 


młodego, zdolnego SA — Wiadomość 
przedsięb. budowli żel.-betonowych E. Uderski 
i S-ka, Zacisze 14. 3474 1 2 


wdowa 


poszukuje posady do zarządu domem i gospo- 
darstwem na wsi lab w mieście. K. D. poste 
restante Kraków 19. - 8507 


Poszukuje sie 


większych kapitałów do lokacyi na hipoteki. 
Zgł do Biura Agencyi w Wieliczce, 3488 1 2 


Miód pitny 


własnego wyroku, doskonały trojak, posyłam 
ta pobraniem pocztowem w 4!/, litr. bańkach 
za 5 kor, wraz z opłatą pocztową i opakowa- 
niem, P. Stelmach, $osnów, LĄ Tamiko- 
wce, Galicya. 51115 


Do wynajęcia 


zaraz 8 lub 2 pokoje z kuchnią i przedpokój 

przy ul. św. Gertrudy 11. Wiadomość ul. Szpi- 

talna 6, w składzie mebli. 3468 1 3 
lat 22, władająca językiem 


Polka niemieckim, z ukończoną szko- 


łą wydziałową. umiejąca, dobrze czesać, Szyć, 
poszukuje zajęcia na wyjazd jako bona dub na 
wyręczenie pani domu. Zgłoszenia „W; gaza 
22Ć posto rest. Kraków. 469 


Z powodu 


podeszłego wieku właścicielki, do sprzedania 
3 domy, 3 piwnice, koncesya na wino, sklep 
bławatny i korzenny, |garkuchnia i inne dro- 
bne liceńcye, bardzo tanio. — Zgłoszenia pod 
adresem Anua Mirochowa Skalska w Zembrzy- 
cach, 3476 1 3 


Do wynujecin 


öd 1 lipca 8 pokoi, kuchnia, łazienka, z kom- 
foriem i wygodami, w centrum miasta przy ul. 
Krupniczej, położenie słoneczne, ogród. Bliższa 
wiadomość od 2 do 5 po poładniu, ul. Sobie- 
skiego 6, I p. w mieszkaniu p. Brunak. Tamże 
„do wynajęcia 4 pokoje z kuchnią. 3521 1 2 


Majster 


przemysłu metalurgicznego, w średnim wieka, 

energiczny, który pracował przez kilka lat w 

większych zakładach za granicą, poszukuje od- 

powiednisj posady w fabryce maszyn parowych, 

rolniczych, w gorzelni iub papierni w Galicyi, 

Zgłoszenia pod „Paris poste rest. Kraków. 
3509 13 


Towarzystwo handlowe 


w Dębicy 


potrzebuje kierownika z dniem 1-go 
lipca 1911, z kaucyą 2000 koron. Zna- 
jomość prowadzenia ksiąg handlowych, 
działu spożywczego, żelaznego, papiero- 
wogo it. p. jest wymagana. Retlektanci 
zechcą nadsyłać zgłoszenia z dołącze- 
niem odpisu świadectw do 15 maja 
b. r. na ręce Dyrekcyi Tow. handl. 
Nieuwzględnione zgłoszenia zostaną 
bez odpowiedzi. 3500 


Panna 


znająca buchalteryę podwójną, z dobrem 
pismem i znajomością języka niemie- 
ckiego, otrzyma posadę w przedsiębior- 
stwie przemysłowem. — Zgłoszenia pod 
E. F. 101 poste rest. Kraków. 3518 13 


kamienica piętrowa 


solidnie zbudowana, z oficyną i ogród- 
kiem, oraz realność przy ulicy pryncy- 
palnej w Nowym Sączn, do sprzedania. 
Iniormacyj udzieli zarząd dóbr Dąbie 
ad Dobczyce. 3527 1 4 


L 31810/1911 
1. a. 


Obwieszczenie. 


Magistrat miasta. Krakowa podaje do 
publicznej wiadomości, iż celem odda- | TF 
nia W przedsiębiorstwo dostawy nafty 
dla potrzeb gminy miasta Krakowa, w 
czasie od 1 czerwca 1911 do 31 maja 
1912, odbędzie się we włorek dnia 
9 maja 1911 r. o godzinie 12 w po- 
łudnie w Wydziale ekonomicznym Ma- 
nistratu {plac WW. Świętych 1. 6, II pie- 
tro) publiczna licytacya za pomocą o- 
twarcia pisemnych i ostemplowanych 
ofert. 

Wadyum w kwocie 500 K, ma każdy 

ubiegający się o dostawę złożyć w Ka- 
sie miejskiej przed licytacyą i do oferty 
dołączyć kwit kasowy. 
i Nadto oferenci, którymi mogą być 
tylko właściciele kopalń i i fabryk nafty, 
obowiązani będą złożyć przy licytacyi 
próbkę nafty w ilości trzech litrów. 

Warunki dostawy przeglądnąć i od- 
nośne druki otrzymać można w Wy- 
dziale ekonomicznym Magistratu w go- 
dzinach przedpołudniowych. 

Lość dostarczyć się mającej nafty 
oblicza się przeciętnie na 16.000 klg. 
Magistrat stoł. król, miasta Krakowa, 

dnia 24 kwietnia 1911. 


3519 


Leo. 


Słuchacz l. roku prawa 


poszukuje lekcyj. Zgłoszenia pod L.P. 1), 
słuch. prawa, Uniwersytet. 3506 1 2 


Francuzka 


z muzyką, poszukuje posady na wsi — 
a Niemka, bona wyższa, w Krako- 
wie. — Biuro nauczycielskie, Rynek 32, 
Kraków. 3512 1 3 


Panna podręczna 


potrzebna zaraz do interesu modniar- 
skiego. Zgłoszenia listowne pod „M. M.“ 
przyjmuje Adm, „N. Reformy“. 3525 1 2 


Student 


z ukończoną VI kl. gimn, z dobrym postępem, 
będzie przyjęty do praktyki w uptece pod 
„Gwiazdą* w Wadowicach. Zgłoszenia do apte- 
ki Władysława Hommćgo. Nieuwzględnione 
zgłoszenia zostaną bez odpowiedzi, 3523 1 3 


Urzędnik bankowy |$ 


poszukuje zaraz pokoju kawalerskiego 
umeblowanego, bezwarunkowo spokoj- 
nego, na parterze lub I p., blisko Uni- 
wersytetu, ewentualnie z całem utrzy- 
maniem. Adres: K. B. Z. 55. poste re- 
stante Kraków. = 3510 


WYSZYKK QINA 


kawiarnia i restauracya z 1 bilardem, oraz zu- 
pełnem urządzeniem, w większem mieście pro- 
wincyonalnem, od kilku lat dobrze prosperująca, 
jest pod bardzo korzystnemi warunkami z po- 
wodów familijnych zaraz de odstąpienia, gotówka 
potrzebna 1500 kor. Zgłoszenia listowne pod 
„l. 100.* 


poste rest Kraków. 3508 1 2 


Peżyczek 


weksiowych amortyzacyjnych do 10.000 kor., 
wąbardzo krótkim czasie udzielam i pod bardzo 
korzystnemi warunkami. „Dyskrecya poste re- 
stante Kraków, za okaz. kwitu inser. 3505 1 3 


Sklep korzenny 


do sprzedania. Sławkowska 15. 3261 4 4 


Do sprzedania 


tanio 100 metrów szalunku, łistwy do ścian 
nadające się do różnych lokali restauracyjnych, 
Kraków ul. św. Jana a AE używanych mebli. 
Mundastka rutynowana, pisząca 

biegle ma maszynie, 
zmająca stenografię, poszukuje odpowiedniej po- 


sady u adwokata lub notaryusza. Zgłoszenia pod 
„Zajęcie' poste rest. Bochnia. 3852 4 5 


W pierwszej koncesyonowanej przez c. k Namiestnictwo 


Szkole kroju i szycia 
przy ul. św. Krzyża I. 7. 

Kurs najłatwiejszego francuskiego kroju 

systemn Worth'a, zacznie się d. 4 maja. 

Zgłoszenia i wpisy przyjmować się będzie 

dnia 2, 3 i 4 maja od 9 do 12 przed poł. 

i 3 do 6 po południu. 3884 2 3- 


Apteka w Kolbuszowej 


poszukuje młodszego magistra lub 
asystenta farmacyi. 3386 3 8 


Resinuracyi 


do wydzierżawienia kuchmistrzowi 


lub fachowemu przedsiebiorcy 
w pierwszorzędnym hotelu Pantscherta w Tar- 
nopolu od majs. lub czerwca b. r. Lokal pię- 
kny, frontowy, warunki korzysine. Zgłoszenia 
pod adresem L. Puntschert, Tarnopol. "339033 


Panie ną V wygodne umieszczoie. 


Wiadomość: Filipowa, akuszerka, Kra- 
ków, Biskupia 3. 3381 3 4 


od 1 lipca 3 pokoje, kuchnia, przedp., łazienka, 
nyża, wysoki parter, w Podgórzu ul. Kołłątaja 16. 
Kamienica 2 piętrowa z suterynami, do sprze- 
dania. Wiadomość na miejsca u właściciela, 


Adres: R. Klein, Podgórze. 3452 2 8 
duży do wynajęcia, Diuga 27. 3287 6 8 


Pierwszozędne kąpiele lecznicze, 


SLAVONIA 
Alkaliczne wody leczzicze 6 pe, 


ol sole jodowe. 

m alu KOKA 
reumatyzm, ischias, zaburzenia w wy- 
mianie materyi, cukrzycę. choroby 
ustroju, choroby dzieci i wysięki. 


Otwarte Cały TOR! wod "dame. 
3082 2 B 


spekty zadarmo. 
Pożyczki 


dla P, T. urzędników, w ogólności profesorów, 


lekarzy, inżynierów, księży i straży skarb. od 
nadstr. za kondyktem i bez, załatwia informa- 


prezentacya „Beamten WVereini Lwów, 
ul. Kopernika 28, II piętro. 2826 12 13 


przedpokojowe, paki na węgle paten- 
towe, zmywalnie najnowszego stylu, 
poleca 


E. Plessner, Kraków 


826 Szewska 21, I. piętro. 40 48 


4 Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10 


= 


nauczycieli, oficerów, adwokatów, notarynszy, 5 


cye w sprawie ubezpieczenia życia, udzieli: Re- | B 


Meblekuchennekh 
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Ksiegarnia G. rebettnor i Sp. w Krakowie 


poleca najnowsze wydawnictwa: 


Ró... TWS" 


Ciembroniewicz J. Z życia zwierząt . . . . 
Gorące powietrze, jako środek przeciwgrużliczy . 
Jeż X. Szereg rozmyślań dia kapłanów . . 
Kipa E. Fryderyk Gentz a Polska 1794-1931. Monografie 
w zakresie dziejów rowożytnych, tom XV.. 

Konopczyński Wł Polska w dobie wojny "siedmioletniej, 
część II. Monografie w zakresie dziejów PARE, XYI, 4— 


160 


Kranz 1. Arytmetyka. Podręcznik na kl. IL i IL WEB „oaz 100 
Qdwar strączyn szablaku, jako znakomity środek lekarski . —60 
Pierwszy stopień czyli wstrzemiężliwość, a ya 

oraz podstawa ludzkiej doskonałości . . . . . wj « —90 
Radomyski St. Rawicz. Z mego albumu. Poczye . . . 3—= 
Różycki H. Umarła babka w Skawinie. Powieść na "tle histo- 

maei z czasów Kazimierza Wielkiego. . « « « « « + + 2— 
Sand H. Współczesny dramat polski. . . . . . .-. «. « « 250 

Do nabycia we RE 7 księgarniach. 3037 3 80 


urządza Z gwarancyą 8821 3 


jak DEA RARE | 
inne podkłady pod 
włosy - - - - - « «- 


IPC ZA NTE ZK ał« SZ 


Cena za sztukę od 70 kal. Najnowsze modele. Szczotki, 
‘Lustra, Grzebienie i Periamy na wagę poleca 


'L KORZENIOWSKI 


w Krakowie - - « - Ulica Floryańska b. 22. 


(Wysyłki na jey EA Paa 


(I. Zwy jie Walne Zpomadznie 


Czlonków 


a Rolni 


w Nowym Targu 


UW 


Stowarzyszenia 


odbędzie się dnia 13 maja 1911 roku o godzinie 3-ej popo- 
łudniu, w sali posiedzeń magistratu. W razie braku statu- 
tem przepisanego kompletu odbędzie się następne Walne 
Zgromadzenie dnia 13 maja b. r. o godzinie 4-tej po po- 


tudniu .bez względu na ilość zebranych członków. 


Berządek dzienny: 


. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia; 

. Sprawozdanie dyrekcyi i bilans za rok 1910: 

. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej; ` 

. Wnioski eo do rozdziału czystego zysku; 

. Zmiana statutn; 

. Wnioski Rady Nadzorczej co do zatwierdzenia dyrektora na 1 rok; 
. Uzupełniające wybory ustępujących członków Rady Nadzorczej; 

. Wybór członków komisyi rewizyjnej na rok 1911; 


. Wnioski i interpelacye. j 3529 


Nowy Targ, dnia 29 kwietnia 1911. 


gó re necesery, at: torebki damskie 
najtaniej poleca 


| ANASTAZY FRONCZ -- KRAKÓW | 
Pomaliekie 17. 


„8375 15. K 


Pewna pami 


gotowa jest każdemu, kto ma nenrastenię, niedokrwistość, reumatyzm, gościec i t, d, wy- 
micnić bezpłatnie prosty, zdumiewająco skuteczny środek leczniczy, który poznała przypad- 
kiem. Sama nim uleczona, jak i wielu chorych, po daremnem używania wszelkich możliwych 
leków, uważa sobie to za obowiązek sumienia z wiecznej wdzięczności uczynić to wyznanie, ; 
którego czysto filantropijnym celem jest spełnienie ślubowania; zwrócić się listownie do pani | Ę 


Amelii At Z PAL Bud lopes" Albertfalva 6. 31472 12 


= to sporządzonych skrzynkach zn»na, w na,nowsze dzieła 
i tak naukowe, jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 
! Ą | wyzożyczalnia p. 1.: 1. Gump!owicz, w 
ji niezmiennie przy placu WW. Świętych 1. 8. 


sklepy własne: 
Lwów, Kraków i Przemyśl 
| poleca: 


Prawdziwe mleko ogórkowe 1 korona. 


Prawdziwy Krem ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor. 


Odznaczone srebrnym medalem ©. K Ministerstwa handlu. 


Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne. 
Oprócz w sklepach własnych wykądzie, do nabycia. Ządać wyraźnie tylko 
wyrobu 


JANA IENATOWICZA. 


1734 90 


Dzwouki elektryczne, telefony, promochrony 


Wokad 
. 
4 
« 


W. Kosydarski, Kraków, Rynek A 


jj | żonaty, w średnim wieku, wojskowy, posiada- 


i | Do kontroli 


'g|za okazaniem kwitu inserat. 


-plidkowego | 


zarejestrowanego z ograniczoną poręką 5 


zdolna w krawieczyźnie i kroju, 


Panna poszukuje zatrudnienia w prywa- 


tnym domu. Zgłoszenia pod F. G. poste Te- 
stante Nowy Sącz. 3385 3 8 


Emerytowany urzędnik 


prowadzący księgi gruntowe, poszukuje zajęcia 
w biurze adwokata lub notaryusza. Zgłoszenia: 


| W. R., Kraków, Strzelecka 15, parter, oficyny. 


3395 8 3 


Wolina posada dla samo- 
dzielnej korespondentki 


polsko-niemieckiej, z pięknem pismem, 
obznajomionej z rachunkowością, piszą- 
cej biegle na maszynie. Własnoręczne 
oferty z podaniem curriculum vitae, re- 
terencyj, tudzież wysokości żądanej 'pła- 
cy przyjmuje pod M. $. 1327 Admini- 
stracya „N. Reformy“. 3232 4 0 


Zdolny I pracowity buchalter 


władający biegle językiem angielskim, obezna- 
ny zwłaszcza ze sprawami emigracyjnemi. po- 
szukuje zajęcia. Zgłoszenia pod „E. M.“ poste 
restante Podgórze, za okaz. kwitu ins. 34 b 33 


Dr NOWAR 


notaryusz w Liszkach, 


kupi dobry faeton jednokonny i dobre- 
go konia. 3459 2 8 


Ekonom 


ia jący chlubne świadectwa z 20-letnią praktyką 
| gospodarczą. szuka posady rządcy-ekonoma za 


skromnem wynagrodzeniem, zaraz lub od św. 
Jana. Zgłoszenia pod J. RA. posto rest. Słupiec 
Wielki koło Szczucina przez Tarnów. 3417 2 5 


budowy domu poszukuje 
się fachowca budowlane- 
go lub praktycznego technika. Zgłosze- 
nia pod „Zaraz“ poste restante Kraków, 
_ 8424 28 23 


Już nad szedd 


R| wietki transport jabłek wybornych deserowych 


i kompotowych, po bardzo niskich cenach od 

40 do 48 hal. za kg. Wysprzedaż przy ul. św, 

Krzyża 5, Grzegórm (moć. 5410 3 3 
z płótna nieprzemakal- 


Namiot nego i żelazne krzesła 


ogrodowe do sprzedania. Wiadomość: 
„Laktol, ul. św. Anny 4. 342828 


Naaka języków 


niemieck., franc, angielsk, | i. i. 


Początki, — Konwersacya, — Gramatyka . i 
Korespondencya. Literatura. Historya. 


SL A A p ŚW. tę) 


grody i ogródki 
zakłada, urządza i obsadza zawodowy 


ogrodnik San Tobola, Dębniki, Ry- 
nek 13 `. . 84453 3., 


v Zakopanem 


w willi „Władysławka“ do wynajęcia 
zaraz mieszkania, składające się z 5 po- 
koi, kuchni, przedpokoju, na I piętrze, 
wraz z całem urządzeniem t. j. mebla- 
mi, pościelą, serwisem i t. p. Zgłosze- 
nia do portyera Hotelu Krakowskiego 
dla J. P. 3429 3 3 


Sprzedam 
nowy piętrowy dom o 13 ubikacyach, 
dobrze się rentujący, zbudowany we- 


EJ | dług najnowszych wymogów — 6 pi- 
gj|wnic, balkon, przy ulicy Kolejowej i 


W pobliżu stacyi koiejowej w Trzebini 
położony. — Gotówka potrzebna zaraz 
11.000 koron. Reszta jako pożyczka ua 


m |5'/ą0/, Ciążąca na hipotece, spłacaną być 
| może na bardzo dogodnych warunkach. 
j Bliższa wiadomość u Jana Brzózki, 


l 320 w Trzebini wsi. 3421 25 


wraz z koncesyami, 3 faetony, 3 kare- 
tki, oraz 6 koni, zaraz do sprzedania. 
Można nabyć oddzielnie. — Wiadomość 
w biurze dzienników Maryana Hupczy- 
ca, Wiślna 2. 3409 2 8 


JI, p, drzwi na prawo. 


Poniedziałek 1 Maja 1911. 


Dla młodzieży książki 7 zakresu: 


nauk przyrodniczych 

„ kolekcyonowania i hodowli 
historył naturalnej (atlasy) 
botaniki (atlasy) 
zoolegii (atlasy) 
biologii 
pogadanck przyrodniczych 
anatomii i fizyologii (atlasy) 
geologii i mineralogii 

` fizyki i chemii ij 
technologii 
astronomii i kormograśii 
krajoznawstwa i geografii 
mapy, globusy i zbiory naukowe 

~ katalogi na żądanie — poleca 


S. A. Krzyżanowskiego ksiegarnia 


Kraków, Rynek A-B. 


3872 2 10 


Przez c. k. Namiestnictwo koncesyonowana 


znakomita szkoła kroju gam- 
skiego modernistycznego 


otwiera z dniem 4-go maja b. r. nowe kursa 
Basztowa 13 (Rynek kleparski 5). 
3446 2 8 _ 


- Poszukuj ję 


kilku morgowej dzierżawy Z INA do- 
mem mieszkalnym i ogrodem w zacho- 
dniej Galicyi. — Wi- W., Łętownia ad. 
Jordanów 8423 3 8 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


B. Gabryelska 


Rynek główny 35 (Krzysztofary). 
Autorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz, Boznańska, Czajkowski, St 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiúski, 
Krudowski, dr Kunzek, Malczewski, Ma- 
karewicz, Mehoffer, Pochwalski, K. Pod- 
górski, Sichulski, Stanisławski, Szankow 
ski, Uziembło, Weiss, Wyczółkowski, Że 
lechowski, Żarnecki i inni. 2816 25 0 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
Wstęp bezpłatny. 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy 


W Myślenicach za Rabą 


w bliskości rzeki i Jasu, są dwa mieszkania 
umeblowane, jedno z 3, drugie z 4 pokoi się « 
składające, z kuchniami i werandami, na sezon 
letni do wynajęcia. Willa ewentualnie do sprze- 
dania. Wiadomość Kraków, ul. Kolejowa 2, 
« 8450 2 2 


Luoindaminm 


| że mogę odstawiać do domu świeże, 
Ši debre mlcka z dworu „Rząska 


w zaplembowanych koneweczkach. 
Wiadomość: Silberstein, ulica Zybli- 
kiewicza 12, parter. 3443 3 8 


OQkazya! 


Automobii marki Decanville, 4 cylindro- 


"|wy, 60 HP., 80 kim. na godzinę, lan- 


do o 7 siedzeniach, okazyjnie tanio do 
sprzedania. — Zapytania adresować: 
W. S. 911. poste restante Kraków, głó- 
wna poczta. 3448 3 6 


Plac Franciszkański, 


Z powodów ważnych tylko raz piąty 
dzień przed pierwszym świętem po po- 


_ |łudniu i cały czwarty dzień. A. B 


3460 2 2 


e . - B 
zdolny inżynier 
zał egz. państwowym z odnaczeniem, 


poszukuje odpowiedniej posady. „Inży- 
nier 4“ poste rest. Lwów. 3462 2 2 


II kl. gimn. potrzebny do praktyki w 
magazynie bławatnym pod firmą W. 
Bromowicz, Kraków, ulica 
Szczepańska 1. i i s3467 26: 


Do sprzedanie 


z powodu przebudowy, klatka schodowa, 


ganki i dziewięć drzwi, na ul. Zacisze 10. 
3470 3 3 


Po leimisk i miejsc kapielowyeh 


wysyła książki odwrotna pocztą w osobnych umyślnie na 


"Krakowie, stale 


3840 1 0 


ienie : 


‘Fabryki dachówek, dren, wapna 


buduje i uga O 


inżynier Roman Z. Ciesielski 


Warszawa, ulica Mokotowska 54. 


o ek = -= ulica EBatoredo 1. a 
Telefon Nr. 1079. 8 0 


HL enne aparały fotośraficzne!! 


3479 


Zupełne aparaty fotograficzne, dające dobre obrazy, za co się ręczy, 
HM z piytami, papierem, 
wielkość obrazu 6><9 om. K 190, 9><12 cm. 3:30 K, 570, 970 K itd. 


chemikaliami i kursem pouczenia: 


(Porto osobno). 16 


Qokładne riemnie i podwójne anastynmaty niedościgalnie tanio! 


Używane aparaty i objektywy znanych firm bardzo tanio! 
"cennik, mający 130 stron, 


Elft. Birnbuum, fabryka ciemni Doksy (Hischhery) 322 Czechy, 


Główny 
za darmo, jako też cenniki okolicznościowe, 


Rzadca drukarni L K. Górski. 


